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IłBUfirmi' prasowej 
U ja m r^ e  m. Wilna

Rozwój miasta 
i codzienne problemy
TflD*n)^uslolkyniepieiwszy 

jtooimuy jeg na r&nydi szczeb- 
I ^Wgcnj zagadnienie to analizowa- 
Kgl^podaai konferencji prasowej w 
I  *rqdzk  tmacta Wilna. Nieprzypad- 
I  błomówonÓ o naszym grodzie, bo- 

o wielu detalach rozpoczyna 
I  Ksoe w WUnie działalność Komitet 
I  i  Rabudoiiy Miasta, któiy jed noczy 
I  Wa eocju zawodów — architektów, 
|  treraiorów, ekologów itd.

Co pnwda, wilnianie są już trochę 
ijfcpiymoTOiuj bo plany generalne 
■(•dtąd określane jako ogólne) 
I  jonowały na biyitoiu co pewien czas, 
lik do realizacji w zasadzie nie 
I  fakdzito. Opracowano 7 wariantów. 
■Unii u  konferenqi przedstawili 
I  najnowszego projektu, który
|>i byt omówiony na zarządzie, za*
BhtJany, a w następnym roku można
I Mae mówić o realizacji.

■Jo coególnie zadziwiło? To, że
■ wadę po kilka latach biciawdzwony 
■'tfcWiliio—m oda^natenw a- 
ł^tytanaizczęścieprzechodzi, bo, 
I  pl aa»c^ kierownik działu ochrony 
I  •**®o*ządu miasta
■ J 5* ̂ “8* Gtiks, stolica musiałaby 
1 szczelniej, gdyż tak
MJJjo minii ftizeba by aaikaf”. 
I  jest bardziej ekono-

oczywiście wygodna dla

Dziś jest również jasne, że plan, 
który był dotąd realizowany, wymagał 
korekt, bowiem rozwój Wilna w kierun­
ku pó łnocno-zachodnim  się nie 
sprawdził.

Z  pew nością należy więc 
przy klasnąć faktowi powstania takiej 
komisji, która obejmie swym zasięgiem 
nie tylko sprawy zabudowy, ale wszy­
stkie aspekty związane z normalnym, 
codziennym funkcjonowaniem grodu. 
Dlatego też na konferencji poruszono 
inne zagadnienia, w tym spraw ę 
zakończenia budowy oczyszczalni wód, 
która się przewleka z powodu braku 
pieniędzy. Potrzeba na to 26 min Utów.

. Palącym problemem są również 
śmiecie dotąd wywożone poza miasto, 
a strasznie zatruwające otoczenie. Dla­
tego niezwłoczna jest budowa fabryki 
przeróbki odpadów wtórnych. Są już 
prowadzone pertraktacje z kilkoma fir­
mami zagranicznymi — niemieckimi, 
szwedzką.

Sen z oczu spędza też władzom 
miejskim Starówka waląca się, potrze­
bująca ogromnych inwestycji. Zagrani­
czni inwestorzy nie śpieszą, gdyż 
gmachów nie można nabyć (tylko 
wydzierżaw ić). K to w ięc będzie 
inwestował w cudze?

Pocieszającą wiadomością jest

(Dokończenie na str. 3)

D ziś  —  Dzień Nauczyciela

"Razem z nią do klasy wchodzi dobroć..."

Przedziwny to zawód — nauczy­
ciel. Trudny niepomiernie, szarpiący 
nerwy i rujnujący zdrowie ("obyś ty cu­
dze dzieci uczył"— mawiali starożytni, 
źle komuś życząc), a jednocześnie dają­
cy tak wiele radości. Być może płynie 
ona z przeświadczenia, że się na tym 
świede spełnia tak ważną misję, a może 
z tego, iż zawód ten — jak bodaj żaden

|Czy Polacy żyjący na świecie mają 
prawo powrotu do Ojczyzny?

2 PW. Tadeuszem ZIELIŃSKIM , Rzecznikiem Praw Obywatelskich wszystkich 
Polaków I kandydatem na Prezydenta RP rozmawia Zbigniew Różański,

11 przyznających się do polskiegp pocho-
|  Po|jw . ^ ^ 6  różnych źródeł — żyje na świede poza 

^aieę ■ ® 12 min. iyjko w Republice Federalnej
^ 1 *  Mi okoto 1,5 min; w tym 60 tys. — to stara 

II ̂ *Uli * tuż po I wojnie światowej, 150 tys. to 
II u * Którzy nie powródli do kraju
l^ lta fay  ĵ jj Vfarlown*czł  w jednostkach armii

isH  
I S A

S s ą
^ legitymują się paszportami tzw.

|  tl̂ y, p0u!'rCa"' * '*Te»zde 800 tys. — to ludzie, opusz-
I  w latach 1975-1985. Znaczna ich część

wid,, p Bt*nie wojennym.
D — ponad milion — żyje też poza

S biT ^  Do Kazachstanu wywożono Po-
* Ka*8* * ̂ ^ 'n y -  Z  ponad 100 tysięcy Polaków 

H ^ 3S |j^ â ł,tonieł do Polski pragnie powrócić ód
II po ‘ tyczyntóją się do tego sami Kazachowie,

r* P ° ‘*ie8*oSc‘ Uznają tylko tych,
|  ^  kraju J zamieszkujących tu od dwóch
II lc$» albo tylko dla nich, zarezerwowane

W ^ in iś trą c ji, handlu, przemyśle 
1- 1 krajów b. ZSRR.am.in.

Są. a’ ^dżykistan, które zachłystują się

h tal h ^morom powrót do kraju Ojców 
t 1 ^Pytal i śmy więc prof. Tadeusza'KCO,

'oUktoRęcznika Praw Obywatelskich W
tych w kraju i poza jego granicami, czy

ii^uh troszczyć się o  tych na świede
[*M. T.». ,w'ć '®—jeśli zechcą —^powrót do kraju.

O .^ ik c ł  — Cieszę się, że ten właśnie temat 
t r ie r a  ukazującego się w Hamburgu, 

■  ̂  Pę. ^ tyjących na świecie mówi się mało i
**** •prawy Polaków żyjących

sV N *r,iu» uważam za bardzo ważne, a niestety

nic zawśze są one należycie dostrzegane pr/cz władze 
polskie. Muszę tu jednak powiedzieć, że obrona praw i 
wolności Polaków tam żyjących jest bardzo utrudniona. 
Ambasady i placówki konsularne mają ograniczone 
rfyłałania, gdy chodzi o obywateli polskich, którzy przyjęli 
obywatelstwo kraju zamieszkania. Mają oni wówczas 

(Dokończenie na str. 4)

inny — pozwala kochać i być kocha­
nym?

Podobnie jak całe społeczeństwo, 
szkolnictwo boryka się z ogromnymi 

/ trudnościami, nie tylko natury finanso­
wej. Pomówimy o tym szerzej w 
najbliższym czasie. A dziś — w Dniu 
Święta Nauczyciela — chcemy wszy­
stkim pracownikom oświaty złożyć naj­
lepsze życzenia i podziękować za ich 
piękną i szlachetną pracę. Polska Ma­
cierz Szkolna na Litwie ma dla Was, 
Drodzy Pedagodzy, również najserde­
czniejsze słowa wdzięczności za ucze­
nie polskich dzieci mowy ojczystej, za 
wszczepianie im miłośd do rodzinnej 
ziemi, za wychowywanie ich w duchu

moralnośd chrześcijańskiej. Prezes 
PMSz pan Jó ze f Kwiatkowski 
szczególną wdzięczność wyraża szkol­
nym kołom PMSz i prosi o dalsze, jak 
najściślejsze kontakty.'

Życzymy Wam zdrowia, radośd i 
satysfakcji płynących z twórczej pracy, 
no i podwyżki gaży.

Łucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIU: "Razem s panią 

Aliną Kamłlewfcz do klasy wchodziła 
dobroć, serdeczność i łagodność" — 
powiedziała po latach o swH polonist­
ce a Pohlknfańskiej Szkoły Średniej w 
rejonie trockim doldor nauk biologi­
cznych Genoefa EltmonUenŁ

Fot. M. Paluszkiewicz

Polska —  ONZ
Minister Bartoszewski 

ostrzega przed nową Jałtą
Występując w* wtorek na 50. m jl  

Zgromadzania Ogólnego NZ minister 
apraw zagranicznych RP Wtedyełew 
Bartoszewski nawiązał do przebiegu N 
wojny światowe! I udziału w niej Polski. 
Podkreślił, że rola |aką odegrała Poieke 
stawiając opór egree|i III Rzeezy, 
cloikle doświadczenia okresu wojen­
nego oraz oczekiwanie przez 45 lat na 
uzyska nlo wolności I suwerenności, de­
je Polakom ezczególne prawo wypowia­
danie elf w sprawach wojny I pokoju.

Przypominając okres zimnej wojny, 
min. Bartoszewski ostrzegł przed tworze­
niem nowych podziałów w Europie —. 
świat zoetał podzielony w Jałcie na dwa 
wrogie obozy. Na przykład Europa 
Środkowa znalazła aię, wbrew woli jej 
mieszkańców, w bloku wschodnim. Jeśli 
mówię o Jałcie, to nie po to,żoby potępić 
ten pakt tak potworny dla Polski, ale po to, 
żeby ostrzec przeciwko przyszłym Jałtom, 
bez względu na to, gdzie mogą się one 
wydarzyć i komu mogą grozić: Chcemy 
Europy bez politycznych I Jakichkolwiek 
innych podziałów, ponieważ ich konse­
kwencje będą podobne — stwierdził szef 
polskiej dyplomacji.

Ustosunkowują się do krytyki, kiero­
wanej obecnie pod adresem ONZ, zawar­
tej również w wystąpieniu prezydenta 
Wałęsy w 8an Francisco w czerwcu br., 
min. Bartoszewski powiedział, te jest one 
w znecznym stopniu słuszna. Zaznaczył 
Jednak, lew  ciągu 50 lat istnienia tej Or­
ganizacji rosły Jej zadania oraz oczekiwa­

nia związane z Jej działalnością. Oczeki­
wania te, ozęsto nadmierne, nie 
znajdowały politycznego poparcia państw 
członkowskich, które pozwoliłoby na za­
pewnienie odpowiednich Instrumentów 
działania.— Jakże często 1 jakże łatwo 
obciąża się winą ONZ, zapominając, że 
ONZ — to przecież my — stwierdził mini­
ster.

(Dokończenie ne str. 3) |

Sentencja dnia 
Im bardziej dążysz do 

szczęścia, tym bardziej się odeń 
oddalasz.

SENEKA

Znad Wilii
Kndiu.73.34/ I03-S FM
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Radia "Znad W ilii'1
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Ambasador RoaJI został zaproszony do MSZ Litwy
Ambasador Rosji w Wilnie Nikołaj Obtortyazcw we wtorek został zapro­

szony do MSZ Litwy w celu objaśnienia agresywności tworzonej przez jego kraj 
I doktryny wojskowej w stosunku do państw bałtyckich.

Jak podaje' prasa rosyjska, projekt nowej doktryny przewiduje wprowadze­
nie wojsk do krajów bałtyckich, o ile zostaną one pnyjęte do NATO.

Jak się dowiedział korespondent BNS w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych, ambasador N. Óbiortyszew potwierdził ministrowi Poviiaaovi Gylyswi, że 
taki dokument rzeczywiście został przekazany do rozpatrzenia komitetom dumy 
państwowej, ale zaznaczył, że nie zna jego treści.

IO wprowadzeniu wojsk do krajów bałtyckich jest też wzmianka w projekcie 
"Podstawowych zasad nowej doktryny obronnej Rosji", opublikowanym w gaze­
cie "Komsomolslcaja Prawda" i przygotowanych przez Sztab Generalny sił zbroj­
nych Rosji.

Premier A  Śle2evi£ius na wtorkowej konferencji prasowej zapewnił, iż rząd 
Litwy nie ulegnie presji Rosji i nie zrezygnuje z dążenia do członkostwa w 
NATO.

W  finale konkursu M. K. Ćlurlionlsa —  
dziewięciu wykonawców z  sześciu państw

Dziewięciu wykonawców z sześciu państw świata trafiło do finału 
Międzynarodowego Konkursu Pianistów i Organistów M. K. Ćiurlionisa. O 
miano laureatów i dyplomantów w dalszym ciągu będzie się ubiegało sześciu 
młodych pianistów oraz trzech organistów.

Końcowa tura międzynarodowego konkursu wykonawców rozpocznie się 
dziś w stolicy. Zwycięzcy Międzynarodowego Konkursu Pianistów i Organistów 

. K. Ćiurlionisa zostaną ogłoszeni 7 października.

Częściowo zmieniła się uchwała 
o podatku gruntowym

Po 1 stycznia br. terytorium administracyjnym samorządów miejskich przy­
dzielono dodatkowe parcele. Rząd Litwy ustalił, że na tych terenach do chwili 
powstania obiektów infrastrukturalnych, przy naliczaniu ceny ziemi nie będą 
stosowane ustalone dla tych miast współczynniki szacowania potencjału 
społeczno-produkcyjnego zurbanizowanych terenów, a także kompleksowy 
współczynnik ekołogiczno-urbanistyczny. Założenie to dotyczy wszystkich przy­
dzielonych powierzchni, z wyjątkiem znajdującej się tam ziemi, oddanej 
wcześniej pod rozbudowę tych miast. Obszary ziemi, na których stworzono 
obiekty infrastrukturalne, ustalają i administracji naczelników powiatów prze­
kazują merowie bądź zarządy miast

Minister ochrony kraju w Londynie
3 października minister ochrony kraju Li nas Linkevi£ius spotkał się z 

sekretarzem obrony Wielkiej Brytanii Michadem Portillem.
Podczas spotkania L. Linkevićiuswyłuszczył litewskie stanowisko w sprawie 

udziału w programie "Partnerstwo dla pokoju" oraz sytuacji w Rosji i Bośni, 
mówił o priorytetach współpracy regionalnej, sytuacji politycznej na Litwie, 
opowiedział o jej siłach zbrojnych. Minister odnotował znaczenie współpracy 
oraz wyraził życzenie jej dalszego aktywnego rozwoju. L. Linkevi£ius zaprosił

PortUło do złożenia wizyty na Litwie. M. Portillo zaproszenie przyjął. Pod 
koniec spotkania sekretarz obrony Wielkiej Brytanii odnotował znaczenie prze- 
prowadzonej rozmowy u progu spotkania ministrów obrony NATO w Wiliams- 
burgu. Obecnie, powiedział sekretarz obrony, będzie on miał lepsze pojęcie o 
problemach regionu bałtyckiego.

Specjaliści tworzenia wolnych stref 
ekonomicznych USA na Litwie

Specjaliści tworzenia wolnych stref ekonomicznych z amerykańskiej firmy 
konsultingowej "ADAMS end Associates" w ubiegłym tygodniu interesowali się 
na Litwie możliwością utworzenia podobnych stref w Szawlach i Kłajpedzie.

Niebezpieczne ładunki tranzytowe 
będq ubezpieczane

Litewsko-rosyjska spółka ubezpieczeniowa "Baltic garant", której 49 proc. 
pakietu akcji należy do największej rosyjskiej spółki ubezpieczeniowej "Ingo- 
strach", od przyszłego roku zamierza ubezpieczać przewożone z Rosji i innych 
krajów WNP przez Litwę do obwodu kaliningradzkiego niebezpieczne ładunki 
tranzytowe.

Pracownicy służb prywatyzacji otrzymają pobory
Po wejściu w życie Ustawy o prywatyzacji majątku państwowego i samo­

rządowego, rząd postanowił przerwać działalność miejskich i rejonowych służb 
prywatyzacji. Te służby będą finansowane ze środków, przypadających samo­
rządom za sprywatyzowany majątek. W funduszach prywatyzacyjnych nie­
których samorządów brak jednak takich środków i powstały probłemy z wyna­
grodzeniem pracowników służb prywatyzacji, wypłatą odpraw i zadłużeń w 
poborach.

W związku z tym rząd Litwy zwrócił się do Sejmu z propozycją nowelizacji 
ustawy w taki sposób, aby móc przeznaczyć na ten cel środki Republikańskiego 
Funduszu Prywatyzacji.

Ujednolica się legitymacje urzędników
Rząd Litwy postanowił od 1 stycznia 1996 r. urzędnikom i innym pracow­

nikom wydać nowe legitymacje zgodnie z regulaminem legitymacji 
urzędniczych, a obowiązujące obecnie zamienić według tych założeń po upływie 
czasu ich ważności.

Zaproponowano również wpisać do legitymacji obowiązkowy rekwizyt — 
kod osobisty, aby stał się on dokumentem oficjalnym, którym można się 
posłużyć wszędzie, z wyjątkiem wypadków, gdy wymagany jest dowód osobisty.

Wujek Maniek zaprasza na wycieczkę po Wilnie
Dobrze nam wszystkim znany wujek Maniek z "Kapeli Wileńskiej" — 

Marian Wojtkiewicz zaprasza do kontynuowania wycieczki po mieście, zorgani­
zowanej w ramach zgadywanki "K.W." "Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny”.

Wszystkich chętnych wiąjek Maniek oczekuje w niedzielę, 8 października, 
o godz. 14 JO na skrzyżowaniu uLuL Sawicz I WlelldeJ, naprzeciwko dawnego 
kłńa "Spalls".

Na podstawia doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jarzy SURWIŁO

Umowy
Dyplomaci Szwajcarii i 

Litwy będą mogli akładać 
nawzajem wizyty bez wiz

W środę w Wilnie podpisano dwustronną umowę 
między Szwajcarią i Litwą o bezwizowym reżimie dla 
osób posiadających paszporty dyplomatyczne i 
służbowe.

Dokument podpisali przybyły w tym dniu z roboczą 
wizytą na Litwę minister spraw zagranicznych Szwajca­
rii Flavio Cotti i minister spraw zagranicznych naszego 
kraju PoviJas Gylys, informuje ELTA.

Po podpisaniu wyżej wspomnianego dokumentu, 
gość udał się na spotkanie z premierem Adoifasem 
Sleźevićiusem, a po południu ministra Flavio Cotti 
przyjął prezydent Algirdas Brazauskas.

Jak już informowano, głównymi tematami spotkań 
podczas tej wizyty są dwustronne stosunki Litwy i 
Szwajcarii, działalność obu państw w Organizacji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie (OBWE), a 
także stosunki z sąsiednimi państwami i strukturami 
bezpieczeństwa w Europie, współpraca krajów 
bałtyckich oraz sytuacja w regionie.

W zwierciadle pieniądza

Na Narodowej Giełdzie 
Papierów Wartościowych

Na sesji handlowej Narodowej Giełdy Papierów 
Wartościowych zakres handlu, w porównaniu z 
ubiegłym czwartkiem, wzrósł we wtorek prawie 
półtorakrotnie, ale handel na tynku centralnym był o 
wiele aktywniejszy.

Po raz pierwszy ustalono wartość rynkową jednego 
papieru wartościowego. Od tej chwili zwykłe akcje 
imienne SA "Sąstatas" kosztują 40 Lt (cena nominalna 
10 Lt).

We wtorek wzrósł kurs akcji trzech spółek akcyj­
nych. Akcje dwóch spółek akcyjnych staniały.

Kurs akcji SA "Vernitas" wzrósł o  50 proc., nato­
miast SA"JQratć"— o 19,9 proc. Akcje obu wspomnia­
nych SA zamierzano kupić po wyższej, niż się zezwala 
na jednej sesji cenie, w związku z czym transakcje 
kupna akcji tych spółek nie zostały zarejestrowane. 
Nieznacznie — o  0,53 proc. wzrosły ceny akcji SA 
"Medienos płauśas". Sprzedano 286 akcji tej spółki po 
7,55 LL

Na wtorkowej sesji o 4,6 proc. staniały akcje SA 
"Gintaro vieśbutis". Tymczasem akcje SA "Wileński 
Centralny Dom Towarowy" staniały o  19,95 proc.

W grupie inwestycyjnych spółek akcyjnych we wto­
rek większych zmian nie było, jak i zwykle dominowała 
tu podaż. W tej grupie nie zarejestrowano ani trans­
akcji, ani zmian w kursie akcji

W grupie banków zmienił się tylko kurs akcji banku 
"Litimpeks" — spadł do 3,51 proc. Sprzedano 52 
zwykłe akcje wymienne tego banku po 11 Lt. We 
wtorek sprzedano również 25,836 akcji Litewskiego 
Akcyjnego Banku Innowacyjnego po 7,9 L t

Wzrost popytu 
na 3-miesięczne obligacje

Średnie odsetki roczne za 35-dniowe papiery 
wartościowe rządu na wtorkowej aukcji stanowiły 
21,76 proc.

Tydzień temu, obligacje o tym samym terminie 
sprzedane zostały ze średnimi odsetkami 22,93.

Popyt na rządowe papiery wartościowe na wtorko­
wej aukcji niemal dwukrotnie przekroczył podaż. Na 
aukcji złożono zapotrzebowania na 92,077 min Lt, a 
papierów wartościowych przedłożono na sumę 50 min 
L t Tydzień temu zapotrzebowań na obligacje tego 
terminu było na sumę 56,15 min LL

Najwyższe, zaoferowane na aukcji odsetki sięgały 
26,94 proc., najniższe — 18,79 proc. Najwyższe odset­
ki, za które sprzedano papiery wartościowe, stanowiły 
22,8 proc. (tydzień temu — 23,74 proc.).

Obligacje emisji 69 pożyczki będą wykUnU 
listopada.

Kolejna akcja rządowych papierów 
odbędzie się 10 października. 
gacje 3-miesięczne wartości 50 min Lt.

Na rynku pracy 
w sierpniu —  bez zmian
Bezrobocie we wrześniu nadal stopniom, 

stanowiło 5,2 proc., informuje Litewska Gięła,1? 0!
W sierpniu wynosiło ono 5,1 

wcześniejszych miesiącach oscylowało wokół s ł I  
W ciągu miesiąca bezrobocie wzrosło 

dosięgło 4,3 proc., gdy tymczasem' §  | p | |  
pozostało bez zmian i w sierpniu wynosiło 6,5iy* 

Na początku października bezrobotnych no*- 
łącznie było 110,18 tys., czyli o blisko 33qq
porównaniu z 1 września.

października zarejestrowano 53 848 i w cŁ 
ich liczba wzrosła o 1,4 tys., zasiłki dla beJoba"" 
otrzymuje 38,4 tys. osób.

W ubiegłym miesiącu do Litewskiej Giełdy iw 
zwróciło się 17 826-osób, które straciły prace I?
1320 więcej w porównaniu z wrześniem.

W miastach najwięcej jest bezrobotnych w ** 
ludzi w wieku roboczym, jak i poprzednio, fcytowr? 
skiennikach 7,5 proc., najmniej—w Kownie—w

Litewska Giełda Pracy w ciągu 9 mięta* 
zatrudniła około 30 tys. osób, a do aktywnŷ , 
gramów zatrudnienia ludności włączyła ponad to 
osób.

(Bią

Kto kogo?

V. Juśkus nie chce 
rezygnować z kierowania 

komisją ds. badania 
wykroczeń 

gospodarczych
i 32 posłów podpisało oświadczenie, zawierają 

żądania odwołania członka frakcji sejmowej DPR 
Vytautasa JuSkusa ze stanowiska przewodnio  ̂
komisji ds. badania wykroczeń gospodarnych.

"Jesteśmy przekonani, że V. Juftut csłkońz 
skompromitował się publicznie oświadczając, iż rab 
mo konserwatyści organizują zamach stanu naUtf, 
stwierdza się w oświadczeniu, odczytanym na poaetiS' 
niu Sejmu przez starostę frakcji konserwatystów 
driusa Kubiliusa.

Zdanierę grupy posłów, podobne oświadczał 
straszą społeczeństwo, wyrządzają wielką szkodę w 
lytetowi Sejmu, niszczą podwaliny prawne paten 

Aczkolwiek dla rozpatrzenia tego oświadcza 
starczyłoby podpisów 28 posłów, AKułśBus powtói 
że na nńc nie wręczy go w nadziei, ii oświadao 
podpisze jeszcze więcej parlamentarzystów.

Niemniej V. Juśkus odrzucił sugestie, że ztaijla 
oświadczenie na temat rzekomo organizowane? 
przewrotu. Na posiedzeniu parlamentu odpcwwty 
na pytanie konserwatysty Alfonsasa Vaiinom 
podkreślił on, że "niektórzy dziennikarze bardzo i! 
chcieli, żebym to zrobił". V. Juśkus powiedział,a tj* 
przekazał pewien dokument dyrektorowi Depu*
mentu Bezpieczeństwa Państwowego Jurgbowî
lisowi. Innego dokumentu, jak zaznaczył 
zamierza nawet przekazywać, gdyż został on ow** 
wręczony V. Juśkusowi.

"Ponownie mogę stwierdzić, iż otrzymujewyr 
dostatkiem informacji operatywnej i zapewnić lu® 
nie zostanie przekazana informacja, której 
przekazywać", powiedział V. Juśkus.

Poseł zaznaczył, że nie wierzył w infonM# 
machu stanu i żadnego oświadczenia nie skra®- 

V. Juśkus odrzucił żądanie dymisji 
rozumie, iż jest "kością w gardle" iże "niektóry 
by chcieli, aby Juśkus złożył rezygnację"*

Kurs walut w bankach litewskich

dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli roa.

skąp sprzedał Slcap sprzedaż skup sprzedał

"SenamkaUa
bankas” 3.96 4.01 2.74 2.85 0.70 0.90

"V Unia os 
bon kos" 3.95 4.01 2.72 2£2 • - m

"Litimpeks
banka*" 3.96 4.01 2.72 2.82 0.80 0.87

"Hermls" 3.96 4.00 2.76 2.82 0.70 0.89

T aaro
banka*" 337 4.01 2.76 235 0.70 1.00

"Aorabonkas" 3.96 4.01 2.75 2.83 0.70 0.90

Tabela kurt*****11*1' 
waluty ?ol»W*]*j 

stosunku do
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Rozwój miasta i codzienne problemy
. i M i r g T

cWmS* UDoylańłiach na

" L jouoii, 2Ć UW* nS"™“  ““  “ < 
odnowy, no i 

M Uty Jraliawane z 
w ^ ip ę M in y c h  imwMortw. 
g | | |  m  s  O lo jo zo e  jedno 
J E b: poTOZone podczas apol- 
Z ^ t ty d u ii  niedawno uchw ala  u -  
"Jjjji «gna o opaniczcniu handlu

j jm jc h  ulicach w ilc lisk ich  n ie  
j j a p S c  a f la w it ie  |  § ic ie , g d y i 
—t  powotaiia w ydane na  cały  ro k  
e c i  driihjŁ D la tego  le ż  n ie  ty le

Poeci z Litwy 
udali się 

do Brzegu
Hi zaproszenie Brzeskiego Cen- 

nnKultaryna Dolnym Śląsku na im- 
■jtjy Gterackie udali się wczoraj poeci 
tlimy. Do grona tcgp weszła grupa 
poetów (publicystów) litewskich, pol- 
sbch oraz białoruskich i rosyjskich. Im- 
pa/ te pouwają od 5 do 9 paździer- 
ńiłtyanie.

Spotkania literackie odbędą Się za- 
adnkzo w Brzegu, a  także nastąpi 
ąntkanie v ośrodku akademickim w 
0|rii, przewiduje się wypady w region. 
foed pakty skupieni w Kole Literac­
ka, zostali ponadto zaproszeni do 
Wrodm.

D .P .

przysłowiowe ile dosłowne bananowe 
góry piętrzą się niemal co krok w cen­
trum i na Starówce. A. Gućas chętnie 
by widział np. jedną uliczkę — jako 
swoisty pawilon handlowy. Może to i 
estetycznie, ale że niewygodne dla na­
bywcy— to na pewno. Co prawda, taki 
projekt jest tylko w sferze marzeń. 
Więc czy nie będzie tak, że zlikwiduje­
my w centrum kioski, stoiska, a w za- 
mian niczego n ie  otrzym am y? 
Zabronić, zburzyć jest łatwo. Bynaj­
mniej nie popieram tych szpecących 
ulice metalowych bud, skrzyli z banana­

mi, ale najpierw trzeba zaoferować pa­
wilony, a potem zabraniać.

To samo dotyczy domów. Osiem • 
gm achów na S tarów ce s to i w 
całkowitym zaniedbaniu. Sprzedać ich 
dla obcokrajowców nie można, a rodzi­
mi nabywcy nie śpieszą. Więc.co, niech 
zupełnie giną...

Odniosłam wrażenie, że nowa ko­
misja też jest nieco zakłopotana, bo 
niestety, o konkretach (terminach, 
środkach) nie mogła mówić. Ale nie 
zapeszajmy. Dajmy czas na działanie.

Helena OŁADKOWSKA

Rodacy —  rodakom
Rolniku, wykorzystaj szansę!
Jesień to nie tylko okres sprzętu plonów, ale i nauki rolników. Oddział 

północnomazowiecki Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" w Pułtusku zaprasza 
40-osobową grupę rolników z Litwy na szkolenie z zakresu organizacji i funkcjo­
nowania prywatnych gospodarstw rolnych. Nauka potrwa od 9 do 29 października 
br.w Zespole Szkół Rolniczych koło Ciechanowa. Oferta tym bardziej kusząca, że 
organizatorzy gwarantują pokrycie kosztów zakwaterowania, wyżywienia, szkole­
nia oraz częściowe pokrycie kosztów przejazdu.

W programie przewidziane jest zwiedzenie Międzynarodowej Wystawy Rol­
niczej Polagra"-w Poznaniu, fabryki maszyn żniwnych i kombajnów "Bizon" w 
Płocku, ZakładitPrzcmysłu Ciągnikowego "Ursus", zapoznanie się z osiągnięciami 
Instytutu Sadownictwa i Kwieciarstwa oraz Instytutu Warzywnictwa w Skierniewi­
cach, zwiedzenie gospodarstw prywatnych i spotkania z polskimi rolnikami.

Program hauczania obejmuje wykłady i ćwiczenia z zakresu uprawy roli, 
nawożenia i ochrony roślin, hodowli zwierząt i mechanizacji rolnictwa, a także 
marketingu i jego zastosowania w warunkach wolnego rynku. Na życzenie 
słuchaczy kurs może być uzupełniony wykładami z zakresu ogrodnictwa i technik 
komputerowych.

Oferta naprawdę jest godna uwagi. Chętni powinni się zwracać pod adresem: 
ZPL, ul. Didżioji 40, Wilno, tel. 22-33-88 lub do oddziału rej. wileńskiego miesz­
czącego się przy ul. Bokito 11, tel. 22-24-70.

D . W O JT U S 1AK

Co pisała prasa polska na Litwie
'DZIEŃ POLSKT, n r  223-226 

11X2-1365), czwartek —  ponie- 
\ WJC1939 r. s tr. 1 ,2 ,4

Ambasada RP w  Moskwie 
l&szcze nie zdołała 

wyjechać
[ Moskwa. Wg posiadanych 
|  jMomofci personel ambasady 

Kacypo»politej Połskiej w Mosk- 
** wypchać w dniu jutrzej- 

Ambasada została zawiado- 
koasul generalny RP w 

2 * “ Matuszewski, który nie- 
| ^zaginął, będzie odnaleziony.

pra w ie  pozwoleń na 
odwiedzanie 

Internowanych
. S*X krewni intemowa- 

pragnący się z ni­

mi zobaczyć winni zaopatrzyć się w 
pozwolenie bezpośrednio u ko­
mendantów obozów dla intern., a 
nie jak dotychczas w sztabie tych 
obozów. Dni odwiedzania intern­
et! są następujące: wtorki, czwartki, 
soboty i niedziele, odwiedzać 
można tylko do zmroku. ■. 

Dywizjony sowieckie 
w  Estonii

Tallinn. Sowiecko-estońska 
mieszana Komisja Wojskowa, wy­
konując zawartą w Moskwie 
umowę, przystąpiła do wytyczenia 
granic wydzierżawionych  
miejscowości

Prezydent Starzyński zaginął.

Genewa. Szwajcarska Agen­
cja telegraficzna donosi, że

utworzony przez międzynarodowy 
Komitet CzJC ośrodek do spraw 
jeńców wojennych przystąpił już do 
pracy i zaczyna otrzymywać spisy 
jeńców z Niemiec oraz spisy Po­
laków internowanych w Szwecji, 
Rumunii, na Węgrzech, w Sztok­
holmie i w Jugosławii.

Kronika kowieńska
Wstrzymanie likwidacji mienia 

uchodźców pozostawionego na 
granicy do oclenia.

Przyjadą przedstawiciele 
amerykańskiego Cz.K. 
"XX Amźius" dowiaduje się, 

że do państw bałtyckich przyjadą 
w krótce przedstaw iciele  
amerykańskiego CzJC, którzy za­
poznają się tu z sytuacją interno­
wanych kołnierzy polskich.

Ze zbiorów 
Czesława I Ryszarda 

M ACKIEW ICZÓW

jtggdkf i wypadki
1 Wóroacją MSW RL 3 października br. w kraju zanotowano 174 

[ 1 obrażania ciała, 17 wybryków chuligańskich, 9 rabunków, 2
‘Mv*hcJ j £ łł tó »*y. z  togo 1 — mian la kość istnego I 23 pojazdy. Znaleziono

14 awarii ruchu drogowego I 4 pożary. Znalaziono zwłoki 3 
20 zaginionych. Zatrzymano 24 podejrzanych o popełniani*

Źirmunii 2 młodych napastników prysnęło 
gazam 0. G. w twarz I odebrało 
legitymację kierowcy 1 Inne dokumenty. 

Podpalenie
2 października o godz. 23 min. 25 w 

podwórku domu nr 4 przy ul. Kalvarijij w 
Wilnie został podpalony aamochód audi 
100. należący do A. Kaśkevl6iusa. Ludzie 
nie ucierpieli.

Na większą skalę
3 października o godz. 14 min. 30 

funkcjonariusze policji kryminalnej rej. 
płunżańsłdego Jonaa Da2 kauskas i Virgl- 
nijus Me&kenas we wsi 8ugaud2h| (rej: 
możejsid) próbowali zatrzymać 2 braci po­
dejrzanych o kradzież samochodów. Ody 
policjanci otworzyli drzwi domu. w którym

I n J p o b u d e k
okoto o0*12- 22 na ul. 

W - frocki) 4 
Kundrevićhisa,

tfc aIbo i >cie

400 USD. 
i 300 »ÓW. 

uT^e^jT^ogodz. 10 min. 30 do 
C s S ! ! " 1 W  Venag«io 

f **ł3 młodych lodzi.
[ S l S S r z r a b o w a l i

okoto godz. 17 na ul.

mieszkali podejrzani, jeden z braci 
wystrzelił J. Daćkauakaaowi w głowę. V. 
Meikónaa, podczas próby odebrania bro­
ni u przestępców, został ranny dwoma 
wystrzałami w szyję.

24-łetni V. MeśkSnas we środy został 
operowany w kowieńskiej Idinioe. Zda­
niem lekarzy, operacja udała się, są na­
dzieje na wyzdrowienie.

W gorszym atanie jest 45-letnl J. 
Daćkauskaa, którego lekarze nie mogli od 
razu operować. Jeden z braci, 18-letni 
Tadas Sukuris, po kilku godzinach został 
achwytany w tejże zagrodzie. Drugi znich, 1 
wcześniej sądzony, 28-letni Kazimieraa 
Sukuris, ukrywał się.

We środę do poszukiwań przestępcy 
przyłączył się śmigłowiec MSW, na grani­
cy iitewako-totewskJej dyżuruje mobilny, 
uzbrojony oddział policji łotewskiej.

Policji płunżańskiej. udało się 
zatrzymać przesłępoę koto btewsldsj gra­
nicy.

(BNS)
Przygotowała Irena UTW IN

Wyrazy głębokiego 
współczucie kierowni­
kowi Wydziału Oświaty 
rejonu so lecznic kiego

Antoniemu 
JA N K O W S K IE M U  

z powodu zgonu 
_ -Matki

\  składaią dyrektorzy 
szkół re|onu

Wyrazy głębokiego współ­
czucia

Antoniemu 
JANKOW SKIEM U 

z powodu zgonu Matki 
/  składa Wydział Oświaty

oraz Związek Zawodowy 
R S  Pracowników Oświaty rejonu
|Y\ solecznłcklego

Minister Bartoszewski ostrzega 
przed nową Jałtą

(Dokończenie ze sir. 1)
Wypowiadając się za krytyczną analizą całokształtu aktywności ONZ 

min. Bartoszewski podkreślił, ze Polska jest zwolennikiem wzmocnienia tej 
organizacji, jak i innych organizacji wielostronnych oraz chce odgrywać w 
nich aktywną rolę. W tym kontekście wymienił on starania Polski o 
członkostwo "w europejskich i atlantyckich strukturach integracyjnych jako 
gwarantów bezpieczeństwa, stabilności, demokracji i gospodarczego rozwoju 
na naszym kontynencie’’.—Ekspansja NATO i Unii Europejskiej w kierunku 
wschodnim jest jednoznaczna z konsolidacjąstrefy spokoju w regionie* który, 
niegdyś był podatny na konflikty— stwierdził minister.

Akcentując, że celem Polski jest budowanie nowej Europy bez podziałów 
i konfliktów, zapewniającej wszystkim jej mieszkańcom dobrobyt i 
bezpieczeństwo, minister podkreślił, że ze wszystkimi bliższymi i dalszymi 
sąsiadami wiążą Polskę umowy o dobrym sąsiedztwie, przyjaźni i współpracy.

Odnosząc się do problematyki rozbrojeniowej min. Bartoszewski wyraził 
satysfakcję z bezterminowego przedłużania Układu o Nierozprzestrzenianiu 
Broni Jądrowej. Wypowiedział się również za zawarciem, nie później niż w 
19% r. Traktatu o Całkowitym Zakazie Prób z Bronią Jądrową oraz szybkim 
wejściem w życie Konwencji w Sprawie Broni Chemicznej ratyfikowanej 
przez Polskę w lipcu br.

Odrębne miejsce w przemówieniu min. Bartoszewskiego zajęła proble­
matyka rozwoju gospodarczego i społecznego. Minister podkreślił, że Polska 
docenia zarysowującą się zmianę stanowiska instytucji Bretton Woods w 
sprawie tzw. społecznego wymiaru procesów rozwojowych, a zwłaszcza walki 
z ubóstwem i bezrobociem.

Minister uznał, że duże możliwości w tej dziedzinie stwarza zakończenie 
Rundy Urugwajskiej i ustanowienie Światowej Organizacji Handlu.

Poruszając na zakończenie kwestie praw człowieka, min. Bartoszewski 
powiedział, że mnożą się przypadki ich naruszania oraz skrytykował brak 
reakcji na nie.

Wałęsa: przeprowadzić Polskę 
do normalności

Prezydent Lech Wałęsa powiedział w środę podczas konferencji praso­
wej w Warszawie, że celem jego 5-letniej prezydentury było przeprowadzenie 
Polski do normalności. T ak  należy rozumieć moje wszystkie działania w 
dągu 5 lat" — stwierdził.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy, czy po ewentualnej reelekcji 
powoła Andrzeja Olechowskiego na stanowisko premiera, prezydent 
powiedział, że "w niektórych konfiguracjach Olechowski byłby dobrym pre­
mierem, ale nie w każdej". Dodał, że bierze pod uwagę kandydatury różnych 
osób w zależności pd sytuacji.

Za największy swój sukces, jako zwierzchnika sił zbrojnych, prezydent 
uznał to, że zmiany w wojsku dokonały się ewolucyjnie, a nie przez rewolucję. 
Powiedział, że wojsko zaakceptowało cywilną kontrolę, że w armii następuje 
"samooczyszczenie", a procesy te przebiegają bezpiecznie.

"Solidarność" wobec 
sytuacji politycznej

Sytuacja polityczna przed listopadowymi wyborami prezydenckimi oraz. 
. p ropozycja przeprow adzenia ogólnokrajow ego referendum  

uwłaszczeniowego omawiane były w trakcie posiedzenia Komisji Krajowej 
NSZZ "S". Część obrad poświęcona udziałowi "S" w życiu politycznym kraju 
została zamknięta dla przedstawicieli mediów.

Maciej Jankowski powiedział w kuluarach obrad dziennikarzom, że jego 
zdaniem wśród członków związku nie będzie jednoznacznego poparcia dla 
któregoś z kandydatów. ”W pierwszej turze, myślę, że głosy rozłożą się na pana 
Wałęsę, panią Gronkiewicz-Waltz, pana Olszewskiego i częściowo 
Kaczyńskiego. W drugiej turze, nie będzie żadnych wątpliwości, bo poprzemy 
drugiego kandydata po Kwaśniewskim, ponieważ Kwaśniewski pewnie wcj-| 
dzie"— wyjaśnił. -

Dochody budżetu wyższe 
niż zaplanowano

Z  dotychczasowych tendencji w gospodarce wynika, że dochody budżetu I 
państwa będą wyższe niż zaplanowano, natomiast nie zostanie przekroczony 
planowany deficyt. "W związku z tym są środki finansowe, na to, aby płynniej 
realizować program rządowy"— powiedział wicepremier i minister finansów 
Grzegorz' Kołodko.

Zdaniem Kołodki, relacja deficytu budżetu państwa do produktu krajo­
wego brutto nie przekroczy poziomu 3 proc., co jest zgodne z ustaleniami w 
Maastrićht.

Gruźlica znów groźna
Prawie co trzeci Polak jest dziś zarażony prątkami Kocha — pisze 

"Express Wieczorny". — Oznacza to podatność, a nic fakt zachorowania na 
gruźlicę — uspokaja gazeta. Zachoruje 6 proc. zakażonych, wszystko zależy 
od odporności organizmu. Niemniej w 1994r. po raz pierwszy od dwudziestu 
lat wzrosła liczba zachorowali.

Kierownik krakowskiej Przychodni Chorób Płuc twierdzi, żeludziezaab- 
• sorbowani sprawami bytowymi zaniedbują okresowe badania i prześwietlenia 
klatki piersiowej, dzięki którym można wykryć ogniska choroby. A źródłem 
zakażenia gruźlicą jest prątkujący człowiek, rzadziej zwierzę.

Współczesna sztuka heraldyczna
"Współczesna sztuka heraldyczna w Polsce", wystawa zorganizowana 

przez Polskie Towarzystwo Heraldyczne, otwarta została w warszawskim 
Muzeum Niepodległości.

Wystawa poświęcona współczesnej sztuce heraldycznej organizowana 
jest w Polsce po raz pierwszy.

Wystawa dowodzi, że w minionym półwieczu—mimo oficjalnej pogardy 
PRL dla herbowych tradycji — polska sztuka heraldyczna nie zanikła. Nie 
brak przykładów starannie opracowanych herbów rodowych, kościelnych i I 
miejskich. Wystawie towarzyszy bibliofilski katalog.
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Wczoraj w prasie Litwy:

L I E T U V O S jrytas
•  Ainta Garerićius w publiluKjl "D . K S p łS I I  Z 3 f l i© C h 3 ł

obrony swego honoru i godności", ŵ /irej -Bry -̂
dy wileńskiej" zrezygnował wreszcie z rozprawy z "Lletuvos ryta*", pisze:

« Wczoraj w Wileńskim Sądzie Okręgowym miała być rozpatrzona skarga 
apelacyjna obywatela b**H' Pawi da Kapłana (pseudonim "Dodik"), złożona 

■ bp związku z decyzją sądu dzielnicowego nr 2, na mocy której odrzucone 
zostało powództwo D. Kapłana w związku z uwłaczeniem jego czci i godności 
przez "Lietuvos rytas".

Sprawa sądowa D. Kapłana z "Lietuvos rytas" trwa już półtora roku. 
Przypominamy, że jeden z hersztów "Brygady wileńskiej" D. Kapłan zwiódł 
się do sądu z żądaniem, aby "Lietuvo* ryta*" odwołał głoszone o nim pogłoski 
i zapłacił mu 10 ty*, litów za uwłaczenie "honoru i godności".

W roku zaprzeszłym, tuż po zamordowaniu dziennikarza V. Lingysa 
"Uetuvos rytas" kilkakrotnie pisał o D. Kapłanie: po morderstwie dokonano 
u niego rewizji, a on sam został zatrzymany.

Wtedy to Kapłanowi wytoczono sprawę o przechowywanie amunicji (z 
wMwii ją umorzono). Natomiast o wiele później D. Kapłan, nawet nie 
ubywając przyjaźni z hersztami "Brygady wileńskiej", postanowił bronić 
"swego honoru i godności" w sądzie.

D. Kapłan zażądał, aby "Lietuvos rytas" przeprosił go i zaprzeczył, iż 
rzekomo jest on "bardzo wysokiej rangi działaczem "Brygady wileńskiej”, że 
jego nazwisko "wymienia się w wielu różnych aferach i sprawach" i że jest on 
"doskonale znany policji".

W tym samym piśmie D. Kapłan oznajmił: "Kategorycznie oświadczam, 
że do żadnych przestępczych brygad nie należę, w żadnych aferach nie 
uczestniczę, nie znam żadnych "spraw", w których figurowałoby moje nazwi­
sko i nie wiem, dla czego jestem "dobrze znanym" policji. Wszystkie powyższe 
oczerniające mnie nieodpowiedzialne oświadczenia i mrzonki są czczym 
wymysłem gazety". (A propos, w podpisanym przez ówczesnego ministra 
ochrony kraju A. Butkevi£iusa zaświadczeniu D. Kapłan wymieniony został 
jako jeden z członków administracji "Brygady wileńskiej", a  w zaświadczeniu 
ministra spraw wewnętrznych R. Vaitekunasa powiedziane jest, że jednym z 
najbliższych pomocników B. Dekanidze w koordynacji działalności "Brygady 
wileńskiej" jest jego stary przyjaciel i współtowarzysz D. Kapłan).

Jeszcze przed rozpoczęciem powództwa adwokat redakcji oficjalnie 
poprosił sędziego G. TrakSejisa, aby odroczyć rozpatrzenie sprawy do'sądu 
nad inicjatorami zabójstwa i mordercami V. Lingysa, gdyż D. Kapłan został 
zatrzymany jako podejrzany w tej sprawie, ponadto sprawa bezpośrednio 
związana była z "Brygadą wileńską".

W ciągu tego okresu sąd otrzymał odpowiedzi na interpelacje, na które 
redakcja nie może otrzymać oficjalnych odpowiedzi, natomiast sąd może. 
Sędzia G. Trakieli* odrzucił to podanie.

Zastanawiając się nad stwierdzeniem, że "...to nazwisko wymienia się w 
wielu aferach i sprawach", sędzia G. Trakśelis nawet nie zwrócił uwagi na to, 
że D. Kapłan wspomniany został w sprawach o zabójstwo V. Lingysa, niele­
galne przechowywanie amunicji, nielegalne nabycie broni MSW. W ten 
sposób rozpatrzone też były inne punkty powództwa jednego z hersztów 
"Brygady wileńskiej" wytoczonego dziennikowi. G. TrakSelis zadecydował, że 
"Lietuvo* rytas" powinien przeprosić D. Kapłana, wszystko odwołać i zapłacić 
mu 10 ty*, litów.

Swą niezgodę na zapoznanie się z będącymi w posiadaniu policji i proku­
ratury dokumentami całkowicie potwierdzającymi rację "Lietuvos rytas", G. 
TrakSeiis motywował następująco: "Nie miałoby to wpływu na decyzję sądu".

Tę decyzję G. TrakSelisa redakcja zaskarżyła w Sądzie Najwyższym. Ale 
tu sędzia V. Blaźys (a propos pozostawił on w mocy decyzję, na podstawie 
której gmach w śródmieściu Wilna przypadł aferzystce R. Epsztein Paul) 
potwierdził decyzję G. Trakielisa. Wtedy to "Lietuvos rytas” zwrócił się do 
prezydium Sądu Najwyższego. I tylko tu uwzględniono prośbę redakcji, aby 
zaczekać do końca sądu nad mordercami V. Lingysa.

Natomiast G. TrakSelis, który zdobył skandaliczną sławę, w październiku 
ub. roku został zwolniony z obowiązków 'sędziego. Minister sprawiedliwości 
tak oto wypowiedział się na temat zwolnienia tego sędziego: "System 
praworządności nie poniesie większej straty”. Niebawem G. TrakSeiis 
wyruszył na dłuższy staż na wydziale ekonomicznym uniwersytetu w Oslo. 
M.in. staż ten zorganizowany został i sfinansowany przez norweską 
organizację nierządową"Fritt Ord", w tłumaczeniu—"Wolne słowo". Według 
danych dziennikarzy norweskich, G. TrakSelisa zarekomendowała tej orga­
nizacji kierowniczka TeIe-3" L. Baśka uskaite.

Sędzina Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 2 D. Bajerćiute zażądała 
niezbędnych dokumentów z Sądu Najwyższego, policji, prokuratury. D. 
Kapłanowi (który m.in. już dawno wyjechał z Litwy) nie pomogły nawet próby 
adwokatów I. Kagana i M. Salkauskiene zignorowania znaczenia doku­
mentów Sądu Najwyższego. 18 maja br. powództwo D. Kapłana zostało 
odrzucone. \

Mimo to adwokaci wodzireja "Brygady wileńskiej” złożyli skargę apela­
cyjną. Wczoraj miała być ona rozpatrzona. Ale zanim do tego przystąpiono, 
adwokat D. Kapłana M. Śalkauskienć ogłosiła oświadczenie swego klienta.

D. Kapłan sugeruje w nim, że zrozumiał, iż na Litwie nie znajdzie 
sprawiedliwości i dlatego odwołuje swoją skargę apelacyjną. Sąd okręgowy 
przyjął oświadczenie: "Dodik” skspitulował(...)».

RsSPUBLIK\
* Informacja własna tego dziennika pL "P iC rW S Z S  O fid T d

premierowi":
"W systemie spraw wewnętrznych nastąpią zmiany i to niebawem"— tak 

powiedział w połowie września premier A. SlcźeviĆius. Minęły dwa tygodnie 
i słowa premiera zaczęły się sprawdzać.

Już od kilku dni zarząd badań wykroczeń ekonomicznych MSW nie ma 
kierownika. Były *t. komisarz V. Blinstrubas w ubiegłym tygodniu złożył na 
ręce ministra R. Vaitekunasa rezygnację. Obecnie V. Blinstrubas przekazuje 
dokumentację.

Jak powiedział wczoraj "Respublice” jeden z sekretarzy MSW, V. Blin­
strubas zajmowane stanowisko opuścił z własnej woli, gdyż wokół niego 
wytworzyła się tak negatywna opinia, że nie mógł dłużej tu pracować. Nowa 
kandydatura na to stanowisko oficjalnie nie została jeszcze zgłoszona".

Czy Polacy żyjący na świecie mają 
prawo powrotu do Ojczyzny?

(Dokończenie *e str. 1) 

narodowość polską, nie mając obywa­
telstwa polskiego.

W czasie moich wyjazdów zagrani­
cznych zawsze staram się poznawać 
sytuację Polaków żyjących w danym 
kraju. Tak było w przypadku wizyty w 
Madrycie, Rzymie, Helsinkach, Wied­
niu i wielu innych stolicach, a ostatnio 
w Wilnie, gdzie jak sądzę problemów 
tych jest szczególnie d użo .

Panie Profesorze. Czy nie warte 
przypomnieć, te Urząd Rzecznika 
Praw Obywatelskich był pierwszy, 
który Jeszcze w lutym 1993 raka 
wystąpił da ówczesnego m inistra 
spraw zagranicznych — K. Skubisze­
wskiego przedstawiając mu tradną 
sytuacją Polaków w niektórych kra­
jach, a szczególnie w Kazachstanie?

Prof. T. Zieliński — Sygnał i-, 
zawałem wówczas, zgodnie z artykułem 
12 Paktu Praw Obywatelskich i Polity­
cznych, że każdy obywatel danego 
państwa oraz inne osoby uważające da­
ny kraj za w łasn y , mają bezwzględne 
prawo powrotu. Zakres tego prawa 
obejmuje zarówno przybycie do niego 
na stałe jak i na okres czasowy w celu 
odwiedzin krewnych, znajomych itp. A 
więc odpowiadając na pytanie czy 
państwo ma obowiązek ząjmować się 
sprawami Polaków zamieszkałych w 
świecie i osobami narodowości pol­
skiej odpowiadam wprost — POL­
SKA JE S T  ZO B O W IĄ ZA N A  
STOSOWAĆ SIĘ do wymienionego 
Paktu Praw Obywatelskich i Politycz­
nych, ponieważ został on przez Polskę 
ratyfikowany. I zgodnie z formułą 
artykułu 12 tego Paktu, Polacy zamie­
szkali na świecie— i w Kazachstanie — 
także jeśli uważają Polskę za swój 
własny kraj, mogą powrócić.

Takie są postanowienia Paktu. A 
w praktyce?

Prof. T. Zieliński — Praktycy 
często  rozw ażają, k to  powinien 
uznawać Polskę za swój własny kraj. 
Np. w Kazachstanie część zamie­
szkałych tam Polaków, np. drugie lub 
trzecie pokolenie, utraciła więzi z kra­
jem. Stąd nie wystarcza już samo pol­
skie nazwisko, ale przede wszystkim 
utrzymania więzi z kulturą polską, za­
chowanie obyczajów i tradycji polskich,

czyli inaczej mówiąc utożsamianie się z 
krajem, do którego chce się powrócić.
I sądzę, że jest to platforma, na której 
sprawy repatriacji Polaków z Kazach­
stanu powinny być przez rząd polski 
uregulowane.

Często takie przy tej oka^l pod­
noszone są lar. trudności wiążące się 
s  repatriacją; brakuje mieszkań, pra­
cy, funduszów na renty I emerytury—

Prof. T. Zieliński—Tak, te sprawy 
*ą często podnoszone w rozmowach na 
te tematy. Nie jestem romantykiem i 
uważam, że wszystkie problemy trzeba 
rozwiązywać w sposób racjonalny. Ale 
powtarzając za wielkim filozofem Pa­
scalem — serce le i ma swoje prawa, 
których rozum nie uznąje. Trzeba więc 
zgodzić się, że i ta formuła także powin­
na być brana pod uwagę przy repatria­
cji. Nie można odpychać Polaków od 
Ojczyzny nawet wówczas, gdy znajdują 
się oni na najdalszych krańcach globu.

Czy Jest Jakiś rządowy projekt w 
tej dziedzinie?

P ro t T. Zieliński — Występując 
na posiedzeniach komisji sejmowych i 
senackich, kilkakrotnie zwracałem 
uwagę na potrzebę opracowania takie­
go programu. Podkreślając przy tym, że 
jeśli nie ma możliwości rozpoczęcia i 
zakończenia tej akcji w ciągu jednego 
roku — trzeba rozłożyć to na lata. Ale 

. trzeba taki dokum ent stworzyć i 
prężnie, konsekwentnie go realizować. 
Bo jak mówi przysłowie, połowę roboty 
zrobił ten, kto ją zaczął. Wiem, że ostat­
nio coś się w tej materii dzieje. Był już 
taki moment, .kiedy wydawało się, że 
sprawy Polaków z Kazachstanu nabiorą 
rozpędu. Byk) to wkrótce po wizyde pol­
skiej delegacji z udziałem prezesa Słowa- 
rzyszenia "Wspólnota Polska” — An­
drzeja Stelmachowskiego. Niestety, 
obserwuję obecnie, że temat ten jakby 
został "wyciszony”. Ijest to dla mnie spra­
wa przykra. Lecz pocieszające jest to, że 
niektórzy Polacy z Kazachstanu już do 
Polski przyjeżdżają.

Byt Pan Profesor na Litwie. Jak 
tam przedstawiają się sprawy polskie?

P ro t Tadeusz Zieliński — Jeśli 
chodzi o sytuację Polaków na Litwie, to 
Ich więź z krajem jest znacznie bliższa. 
Nie występują tam problemy masowe­
go powrotu do kraju, a  pozycja Po- 

• laków jest tam znacznie lepsza niż w

Kazachstanie. Ale i tam zdamł,
Ukie wypowiedzi jak np. " c h Z ?  ̂
Polska bjrta dla nas n u t i ^ ^ S  
cochą-.” I to jest przykre,boptW^  
Litwie oczekąją ad wUfe 
większego zainteresowania ^
sprawami. * ^

Będąc na Litwie starałem *u. 
oczekiwaniom sprostać. Na 
z prezydentem Litwy A lp rd**^ ' 
zauskasem omawiałem mj*. - J ?  
ustawy, która mogła zagrozić iL?*1
Polaków do posługiwania
ojczystym w pełnym zakresie, p j  
bowiem poczuli się zagrożeni, że * 2  
geograficzne nawet tak rdzeni*?
skie jak Wiino, będą używane w jj!![
litewskim. Inną ważną sprawą? 
podział administracyjny 
możliwości odzyskania mająuJJ 
należących dawniej do Polata, 
Nad tymi sprawami — już po ^  
wyjeździć — czuwa Ambasada Pofch 
w Wilnie. Szczególnie zaintensoa^ 
mnie także problemy kombatant 
Armii Krajowej. Oczekują oni bowjj, 
na przyznanie należnych im pnwfa*. 
batanckich. Już podjąłem pewKknfc 
w tej dziedzinie i mam nadzieję z 
tywnym skutkiem. Ze strooywładznl. 
skich nie ma żadnych przeszkód* 
załatwieniu tej sprawy. Jest natoaui 
tzw. biurokratyczna mitręga.

W czasie mego pobytu aa Usk 
nawiązałem kontakt z pięcioma h*. 
trolerami sejmowymi, którzy są odpo­
wiednikami polskiego rzecznika qn* 
obywatelskich.

A czego dotyczyły rozaasj 
m arszałkiem  sejm u litewskiego?

ProL T. Z ieliński — Wrozmowit 
tej zwróciłem uwagę marszałka 
rozważenie celowości powołania nt- 
cznika do spraw mniejszości anodo­
wych. Postulat ten spotkał się z zaii- 
teresowaniem i można mieć nadzieję, 
że  gdyby tak i rzecznik został 
powołany, społeczność polaka sa 1 
twie miałaby dodatkowe wspanae 
wszystkich sprawach, które atnd- 

' niają jej życie.
W różnych krajach, tam, gdzie żń 

mniejszości narodowe, jest to próbka 
niesłychanie ważny. Dlatego wartoolf 
sprawy się upominać.

RazmawU 
Zbigniew RÓŻAŃSKI

Aktualności
Automatyczny kasjer
Przed paroma dniami "Vilniaus 

bankas" zainstalował pierwszy w kraju 
aparat do wydawania pieniędzy, z 
którego mogą korzystać obywatele 
całego świata posiadający kartę "VI- 
SA". Aparat, czyli automatyczny kasjer, 
jest czynny 24 godziny i bez wolnych 
dni. Wystarczy, by właściciel "VISA" 
wstawił do aparatu swoją kartę, nabrał 
kod osobisty i aparat wypłaci potrzebną 
mu sumę. Na razie podczas jednej ta­
kiej operacji można otrzymać od 50 do 
500 litów. W przyszłości jego czynność 
zostanie usprawniona i będzie można 
otrzymać znacznie większą sumę.

Litwa jest 90 krajem świata, która 
zainstalowała takiego automatyczne­
go kasjera. Aparat posiada łączność 
satelitarną, dzięki czemu w ciągu kil­
ku sekund może sprawdzić kartę "VI- 
SA" wydaną nawet w Ameryce, bądź 
Afryce.

Automatyczny kasjer kosztował 
około 60 tys. litów, a jego instalacja 
prawie 2 min litów. Możliwe, że jeszcze 
w tym roku bank zainstaluje takie apa­
raty na lotnisku wileńskim, w filiach 
banku w Kownie i Kłajpedzie.

Ustalono tryb zakładania 
oraz likwidacji 

przedstawicielstw 
przedsiębiorstw I banków

Na mocy uchwały rządu z dn. 27

września br. ustalono tryb zakładania 
oraz likwidacji przedatawicielstw 
przedsiębiorstw, banków zagranicz­
nych oraz przedsiębiorstw i banków ko­
mercyjnych Litwy.

Przedstawicielstwa takie mogą być 
założone na mocy odpowiedniej decyzji 
przedsiębiorstwa lub inatytucji za­
rządzania bankiem. Stanowią one 
osobne filie przedsiębiorstw bądź 
banków, ale nie mają uprawnień osoby 
prawnej i nie mogą uprawiać samo­
dzielnej działalności komercyjnej i go­
spodarczej, a także tworzyć samodziel­
nego bilansu.

Przedstawicielstwa powoływane są 
do  rep rezen tow an ia  in teresów  
przedsiębiorstw lub banków. Na mocy 
ich pełnom ocnictw  będą mogły 
zawierać transakcje. Nie mają jednak 
prawa do rozliczania się z klientami I 
nie mogą posiadać własnego konta roz­
liczeniowego. -

Przedstawicielstwa zagranicz­
nych przedsiębiorstw i banków oraz 
banków litewskich rejestruje Mini­
sterstw o Gospodarki. Natomiast 
przedstawicielstwa, figurujące w reje­
strze litewskim — instytucje samo? 
rządu terytorialnego. Przedstawiciel­
stw o uważa się  za założone od 
momentu jego rejestracji.

Przedsiębiorstwo likwiduje się w 
wypadku likwidacji banku lub przed­
stawicielstwa, które je założyły. Może

być zlikwidowane również w pnyp^ 
ku, gdy naruszyło prawo litewskie

Wszystkie formalności likaiihł 
przedstawicielstwa załatwia nu**** 
ny i upoważniony przez rząd likwi&w 
Przed likwidacją przedstawioeW* 
powinno w pełni rozliczyć *K 
budżetem.

W  Kownie utworzono 
nowe wyspecjalizował# 

przedsiębiorstwo
Niedawno wKdwnieuwcaawP0''

legające miejskiemu samoną*w**Jf

ne. W przyszłości samorząd O* 
przekazać przedsiębiorstwu ot) 
dział gospodarki energetycznej-

Jak zakomunikował autor 
Arimantas Dragunavifiua, 
miesiąca ma się dokonać r*h**j\T 
nowego przedsiębiorstw* ****'
siębiorstwu będzie podlef*^
więcej jedna trzecia gospodsr***
plnego. A  Drągunavifius ] 0  
n«ny, ®  w yipecj«lil<>»»*r° ,
.I.LIa M I w i  VCZDC V* .siębiorsewo cnergeiycsw,
mogło otrzymać od państw:
kredyty, które wykorzysta WU ^
deraizacji gospodarki nuejd*» 
krycie strat depta itp W P ^ lge 
przedsiębiorstwo liczy os 
kapitału prywatnego. M

JuW »'P
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W krótkie 
dzionki 

października...
. |  p p j  2 lasu znika. A zatem zbieramy, jeszcze 

uprawiane na zbiór późnojesienny: szpinak, 
sałatę- Zbieramy także późną odmiany kapusty 

rlD<̂ ^ w a  korzeniowe. Najpierw marchew, buraki, selery. 
S o  później sprzątamy warzywa bardziej odporne na 
®  -  pietruszkę, rzepę. Stosujemy przy tym widły 
^ZZgdaoe, by nie uszkodzić korzeni Po oczyszczeniu i 
^ben iu  na powietrzu należy zakopcować lub umieścić je 

(godnej (1-4 * Q  piwnicy w wilgotnym piasku. Piasek w 
aaię przesychania — zwilżamy. Jeżeli zdecydowaliśmy się 
niatoriirn* warzywa w kopcach, układamy je  stożkowato 
JJytopsnyin rowku (50x50 cm lub 50x40 cm), przesypując 
>paskiem lub lekką ziemią. Uformowany kopczyk z warzyw 
obywfiię najpierw 5-centymćtrową warstwą ziemi. Przed 
1pWłTiWranvmi silniejszymi mrozami warstwę ziemi zwiększa 
ńę do 20 cm oraz nakrywa łętami i słomą.

Pnygoiowujemy grządki pod ozimy zasiew marchwi,

pietruszki, kopru. Termin siewu tak się dobiera, aby nasiona 
przed zimą napęczniały, ale nie zdążyły skiełkować. Jeżeli 
jeszcze nie posadziliśmy cebuli dymki i czosnku w zależności 
od pogody, możemy to uczynić teraz. Sadzimy głębią niż 
wiosną do przezimowania w gruncie. Dymkę sadzimy tak, aby 
wierzchołki cebuli znalazły się pod ziemią 2 cm, ząbki czosn­
ku na głębokości 5-8 cm (na glebach ciężkich — płyciej). Po 
przemarznięciu wierzchniej warstwy gleby zagon lekko przy­
krywamy zeschłymi liśćmi, łętami itd.

Nie zapomnijmy, że staranna uprawa gleby jesienią za­
pewnia dobre plony w roku następnym. Na grzędach, na 
których przewidujemy uprawę w roku przyszłym kapusty, 
ogórków, selerów, porów, pomidorów dajemy obornik i 
płytko przekopujemy (do 15 cm), aby częściowo się rozłożył. 
Nie przekopujemy grządki ze śniegiem, gdyż na wiosnę 
opóźnia to nagrzewanie się gleby, a tym samym i siewy.

W pogodne, ale niezbyt słoneczne dni kończymy zbiór 
owoców zimowych odmian jabłoni i grusz. Starajmy się 
owoców nie przetrzymać na drzewie, aby uniknąć masowego 
ich opadania. Opadłe nie nadają się do przechowywania. 
Zaleca się więc zrywać je 2-3-krotnie w miarę dojrzewania. 
Po zbiorze starannie wygrabiamy spod drzew i 'palimy liście 
oraz resztki spadów, tworzące potencjalne źródło zakażenia 
chorobami w przyszłym sezonie.

W październiku kupujemy i sadzimy drzewka owocowe, 
a także krzewy.

Jakie zioła siejemy 
i sadzimy jesienią?

Zioła znów wracają do łask. 
Corazafćciej pacjenci nad p repa­
raty chemiczne s ta w ia ją  lek i 
dobro. Na działkach, w ogród­
kach wciąż więcej j e s t  rabatów  
dołowych. Chętnym  u praw iać  
zioła przypominamy, że jesień  —  
to najbardziej odpowiedni czas na 
ndzenie i rozmnażanie poszcze- 
(ółaycfa roślin zielarskich.

Jeżeli chcemy, aby zioła 
plonowały lałem, musimy rozmnażać 
j«aą poprzedzającą sezon wegeta­
cyjny. Jest to przede wszystkim 
*qrta#eł lekarek!, lubczyk ogrodo­
wy, rumianek pospolity oraz bylica 
®ragon i mięta pieprzowa.

ARCYDZIĘGIEL LEKAR­
SKI —to roślina dwuletnia. W ; 
Pw*oym roku wegetacji Wytwa- 
ro rozetę dużych, pierzastych liści.

pm roku wydaje pęd kwiato- 
•tooowy ok. 2^ m wysokości. Kwit- 
Ncwlipcu-śierpniu. Nasiona (owo- 
*) duie, silnie oskrzydlone 

dojrzewają sukcesywnie 
B̂pca do września. Ponieważ bar- 
20 tybko tracą zdolność.

. wysiewamy je zaraz 
P° dworce na rozsadnik. W końcu 
^ na na początku października

.. na stałe miejsce w I 
70/80 cm. Można także 

 ̂nasiona wprost do grun- 
• Po wzejściu, rośliny trzeba 
zery*ać, zostawiając w

odstępach ok. 50 cm. Przed przy­
mrozkami dobrze jest je obsypać 
ziemią.

LUBCZYK OGRODOWY — 
jest to roślina wieloletnia. W pier­
wszym roku wytwarza dużą rozetę 
długoogonkowych liści o kształcie 
zbliżonym do selera. W następnych 
latach wyrastają pędy kwiatostano­
we. Kwitnie w czerwcu-Bpcu, nasiona 

■ dojrzewają do września. Lubczyk 
rozmnaża sięwyłącznieznasion. Wy­
siewa się je na rozsadniku jesienią. 
Wówczas wytwarzają rozetę liściową 
i korzeń zapasowy. W iosną 
następnego roku sadzi się je na stałe 
miejsce w rozstawie 40/80 cm. 
Można rośliny pozostawić na miejscu 
wysiewu, trzeba je jednak koniecznie 
przerzedzić.

RUMIANEK POSPOLITY 
— to roślina jednoroczna osiągają­
ca wysokość do 50 cm, silnie roz- 
krzewiona.

Ponieważ jest on dość popular­
ny, widocznie nie wymaga szersze­
go przedstawiania. Warto tylko 
dodać: ponieważ nasiona rumian­
ku są bardzo drobne, toteż powie­
rzchnia przeznaczona pod jego wy­
siew powinna być bardzo dobrze 
wyrównana, bez większych grud. 
Sieje się w rzędy co 30 cm bez przy­
krycia, stosując, ugniatanie. Wscho­
dy ukazują się po 1-3 tygodniach i 
zimują w postaci małych siewek.

BYLICA ESTRAGON, jest 
rośliną sięgającą do ok. 1 metra 
wysokości i wytwarzającą silny sy­
stem kłączy. Pędy nadziemne lekko 
zdrewniałe, okryte są drobnymi, 
lancetowatymi, siedzącymi liśćmi. 
W uprawie są dwie formy estrago- 
nu: rosyjska i niemiecka. Wyżej ce­
niona jest forma niemiecka, która 
nie wydaje nasion i rozmnaża się 
wyłącznie wegetatywnie. Jedną z 

. metod jest dzielenie starszych 
roślin. Sadzonki uzyskane w ten 
sposób sadzimy w rozstawie 30/40 
cm. Pielęgnacja po posadzeniu 
ogranicza się jedynie do pielenia. 
Przed zimą zaleca się. przykryć 
rośliny łętami, liśćmi lub torfem w 
celu ochrony przed mrozami.

M IĘTĄ PIEPRZO W A. 
Roślina, która latem wytwarza 
pędy kwiatostanowe, ale nie zawią­
zujące nasion. Rozmnaża się ją 
wyłącznie wegetatywnie przez sa­
dzonki zielne lub rozłogowe. Sa­
dzonki rozłogowe pozyskuje się 
wiosną i późnym latem. Sadzi się 
całe rozłogi, kładąc w bruzdy jeden 
za drugim lub tnie się je na odcinki 
m ające 3-4 oczka. Zalecana 
głębokość sadzenia 4-7 cm, w 
zależności od typu gleby (na gle­
bach lżejszych — głębiej, na 
cięższych — płyciej). Mięta jest 
rośliną o dużych wymaganiach 
wodnych, dlatego też po posadze­
niu rozłogów nie wolno dopuścić 
do ich przeschnięcia. Po 3-4 tygo­
dniach na powierzchni gleby uka­
zują sję ulistnione pędy. Przed 
przymrozkami dobrze jest okryć 
rośliny liśćmi lub torfem.

Bliżej świata
Japończycy obchodzą święto 

chryzantemy
Chryzantemy— kwiaty, którymi ozdabiamy mogiły i które "w kryształowym 

wazonie stoją na fortepianie, niosąc smutek i żal” — to ozdobny pod krzew 
uprawiany na kwiaty cięte, w doniczkach, inspektach. Są różnych barw: białe, 
żółte, różowe, fioletowe, rdzawoczerwone. Podobno nalicza się aż pięć tysięcy 
ich odmian, które różnią się wielkością koszyczków kwiatowych, ich budową 
barwą. W Europie uprawiane były już w XVIII wieku. Najpierw sprowadzono 
sadzonki chryzantem białych, później żółtych. Kwiaty te były znane już w 
starożytnych Chinach i Japonii. W kraju tym obchodzi się święto chryzantemy 
w okresie jej kwitnienia.

Botaniczna nazwa tych kwiatów— to docięli ogrodowy, albo złocień japoński. 
W wielu krajach hoduje się różne odmiany złocieni: dałmatyński, kaukaski, perski.

Złocienie służą nie tylko do ozdoby, są one używane teżwcelach praktycznych. 
Dzięki zawartym w kwiatostanach silnie działającym na owady truciznom, pełnią 
rołę skutecznych insektycydów. Koszyczki kwiatowe używane są do zwalczania 
szkodliwych owadów, a czasem jako środek przeciwrobaczy.

Udanego grzybobrania!
Hojnie obrodziły grzyby tej jesieni 

I choć pod względem walorów 
odżywczych nie mają one szczególnej 
wartości— zawierają bowiem znikomą 
ilość substancji mineralnych przyswa­
jalnych przez organizm ludzki, bardzo 
je  lubimy. Pod tym względem z korzy­
stnej strony wyróżniają się borowik i 
pieczarka, które dodatkowo zawierają 
jod. Grzyby cenimy przede wszystkim 
ze względów smakowych.

Toteż nic dziwnego, że codziennie 
podmiejskie autobusy i pociągi są 
"szturmowane" przez grzybiarzy, którzy 
zwykle powracają z wypełnionymi ko­

szami. Czy zawsze zawartość ich jest 
bezpieczna? Niestety, właśnie w okre­
sie jesiennego grzybobrania najczęściej 
mają miejsce zatrucia grzybami. Nie 
zbierajmy więc okazów, których 
znamy, a zebrane przez dzieci uważnie 
sprawdźmy, nim trafią do garnka.

Zbieranie grzybów — to nie tylko 
radość ze wspaniałych trofeów (Jakie 
widzimy na zdjęciu obok), ale też spa­
cer po lesie, wypoczynek. A zatem, nim 
dopisuje pogoda i rosną grzyby — tym 
bardziej, że na działce jesienne po­
rządki prawie już dobiegły końca 
udanego grzybobrania!

Jak im pościelesz, 
tak się wyśpią

' ‘dŁenf**1 ****I  jeBicni ~  to P°ra 
roślin cebulkowych. 

<*°*5rzc rośnie i rozwija 
Wduch, próchnicznych, 
*Uadniki pokarmowe, 

%W ? lnyCh T B  umiarkowanie 
Otyte,fc‘ *,*ikotzysiniejszy odczyn 
lekko i  lekko kwaśnego do
S H g f c ? 10 (PH-6,5-7,5).

w czasie wzrostu 
dożo światła, najlepsze są 

P ^ ^ k a  słoneczne lub 
*ŁM̂re przesadza- 

i  latem wymagają miejscam
l?S t^ - ł>cłei>ioncgo s u te g o
^ i ° ,^ ^ lłłWK>nc na lalo w ziemi 

krzewami i drzewami 
^oęsną wiosną krzewy i

s?k%ui^ !s ii"nciaicz*cic'nimi roślin. La- 
do*larczają cienia i wy- 

| V '  ““ miar wilgoci |  letnich

zagon pod rośliny 
,żewyma- 

1 głęboko upra- 
•»^^*8ćlnie wymagające są:

tulipan, lilia, hiacynt szafirek. Gleba 
powinna być w tzw. dolnej kulturze. 
Nabiera jej dzięki corocznej, starannej 
uprawie, właściwemu płodozmianowi 
regularnemu nawożeniu organiczne 
mu. Zalecane dawki obornika stosowa 
nego rok lub dwa przed sadzeniem ce­
bul, wynoszą50-70 kg na 10 m kw. Ilość 
wnoszonego obornika zależy od jakośd 
gleby oraz wymagań nawozowych 
roślin. Obok obornika (lub w zamian) 
możemy stosować kompost wypro­
dukowany na działce. Dojrzały kom­
post możemy stosować w roku sadzenia 
cebul, a  nawet na rosnące już rośliny 
czyli pogłównie.

Nawożenie organiczne uzu­
pełniamy nawozami mineralnymi. Je­
sienią, najczęściej przed sadzeniem ce­
bul, wykonujemy pełne nawożenie 
fosforowe i potasowe oraz (1/3 dawki) 
nawożenia azotowe. Pamiętajmy, że 
każdy z gat unków ma swoje specyficzne 
wymagania nawozowe. Orientacyjnie 
dajemy na 10 m kw. 100 g mocznika lub 
150 g saletry amonowej, 450 g superfo- 
sfatu potrójnego oraz 600 g siarczanu

potasowego. Nawożenie azotowe trze­
ba kontynuować wiosną. Nawożenie 
stosujemy w zależności od jakości gleby 
(im lepsza, tym i mniej nawozów), 
nawożenia organicznego oraz uprawia­
nych gatunków.

Wszystkie prace agrotechniczne 
powinniśmy zakończyć na tydzień przed 
planowanym sadzeniem cebulek. Dzięki 
temu po posadzeniu cebulek ziemia nie 
będzie osiadać i pozostaną one na takiej 
głębokości, na jakiej je umieścimy. Przy 
tym należy pamiętać, że odmiany wczes­
ne sadzimy najpóźniej. W czasie długiej 
i ciepłej jesieni rośliny te rozpoczynają 
wzrost 1 wówczas pierwsze poważne 
ochłodzenie niszczy je. Aby tego 
uniknąć, w pierwszej kolejności sadzimy 
późne i kwitnące w typowym dla tego 
gatunku okresie, a na samym końcu od­
miany wczesne. Gatunkiem wyjątkowym 
pod względem terminu sadzenia cebulek 
jest kosaciec holenderski. Sadzenie tego 
gatunku opóźniamy aż do przełomu 
października i listopada. Ogrodnicy 
sadzą cebulki ko&aćca holenderskiego 
nawet po nastaniu pierwszych mrozów i 
pierwszych opadów śniegu. Takie 
postępowanie gwarantuje dobre przezi­
mowanie tych roślin.

W uprawie amatorskiej godne 
uwagi są dwie metody sadzenia. Meto­

da holenderska polega na wybieraniu 
ziemi z zagonu na głębokość sadzenia 
cebul i przykryciu ich wybraną 
wcześniej ziemią. Wszystkie cebule 
um ieszczane są na jednakowej 
głębokości, na spulchnionym podłożu, 
co gwarantuje dobre ukorzenienie się 
roślin i w konsekwencji dobre przezi­
mowanie. Metoda zagonowa bez wy­
bierania ziemi jest pewnym uproszcze­
niem m etody holendersk iej. 
Wyznaczamy rzędy, w których sadzimy 
cebule. Wybieramy ziemię z pierwsze­
go rzędu, na dnie układamy cebule i 
przykrywamy je ziemią z następnego 
rzędu. W celu dokładnego wytyczenia 
rzędów, bruzdę możemy wykopać 
wzdłuż krawędzi deski.

Głębokość sadzenia cebul jest 
różna w zależności od gatunku roślin 
i rodzaju gleby. N ajgłębiej, na 
głębokość około 20 cm, sadzimy lilie, 
czosnek olbrzymi. Na głębokość 15 
cm umieszczamy hiacynt, tulipan I na­
rcyz, a parę centymetrów płyciej — 
śnieżycę wiosenną i kosaciec holen­
derski. Szafran wiosenny, śnieżnik, 
szaCrki oraz tulipany i narcyzy bota­
niczne sadzimy na 10 cm. Ogólna za­
sada mówi, że grubość warstwy ziemi 
nad wierzchołkiem cebuli powinna 
być równa tr^krotnej jej wysokości.

Pamiętajmy także, że na glebach lek­
kich sadzimy cebule 2-3 cm głębiej, a na 
cięższych 1-2 cm płyciej.

Odległość między rzędami posa­
dzonych cebul wynosi 15-30 cm. 
Zależy to od gatunku i wielkości ce­
bul. W rzędzie odstęp między cebula­
mi nie powinien być mniejszy od ich 
średnicy.

Po posadzeniu cebul nie dopusz 
czarny do zachwaszczenia zagonu. ~ 
nadejściem mrozów okrywamy je 
ściółką. Doskonały jest torf i kompost, 
a także liście, słoma czy przefennento- 
wana słoma. G rubość okrywy 
zwiększamy stopniowo, w miarę spad­
ku tem peratury. Jeżeli ściółkę 
rozłożymy za wcześnie lub za grubą 
warstwą, to może nastąpić nasilenie 
chorób grzybowych, a także pod 
okrywą zagnieżdżą się gryzonie.

Zima to trudny okres dla roślin 
cebulowych. Bez naszej pomocy nie­
wiele gatunków ma możliwość prze­
trwania. Musimy więc już jesienią 
zatroszczyć się o nasze cebule, aby 
wiosną moglibyśmy zachwycać się ich [ 
pięknymi kwiatami.

Kolumnę przygotowała 
Danuta DANOWSKA
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Kozyriew dementuje pogłoski 
o nowej doktrynie obronnej

Minister spraw zagranicznych Rosji Andriej Kozyriew zaprzeczył 
pogłoskom o istnieniu projektu nowej doktryny wojennej Rosji, przewidują­
cej rzekomo bezzwłoczne wprowadzenie wojsk rosyjskich na terytorium 
państw nadbałtyckich w wypadku wstąpienia Estonii, Litwy i Łotwy do NA­
TO. "O istnieniu takiej doktryny nic mi dotychczas nie wiadomo" — 
oświadczył Kozyriew.

Informację o opracowaniu przez Sztab Generalny rosyjskich sił zbroj­
nych projektu nowej doktryny wojennej Rosji podała 29 września gazeta 
"Komsomolskaja Prawda". Według "Komsomolskiej Prawdy", która 
powoływała się na źródła w Sztabie Generalnym, projekt doktryny zakłada 
rozmieszczenie taktycznych rakiet jądrowych wzdłuż całej zachodniej granicy 
Rosji — od Kaliningradu przez Białoruś aż do rosyjskich baz wojennych w 
państwach zakaukaskich — w wypadku rozszerzenia NATO na wschód i 
wprowadzenie rosyjskich wojsk do Estonii, I itwy i Łotwy w razie ich wstąpie­
nia do Sojuszu Atlantyckiego.

Druga rocznica 
październikowych wydarzeń

tą ciszy uczcili deputowani rosyjskiej Dumy pamięć wszystkich 
poległych podczas tragicznych wydarzeń w Moskwie w 1993 roku. Jesienna 
se^ja izby ustawodawczej rosyjskiego parlamentu, ostatnia w tej kadencji 
Dumy, rozpoczęła się 4 października, dokładnie w drugą rocznicę szturmu 
gmachH Rady Nąjwyższęj Rosji przez oddziały wierne prezydentowi Jelcy­
nowi

W rocznicę tragicznych wydarzeń październikowych w Moskwie w rewyj- 
skięj stolicy, a także w Petersburgu, Jekatierinburgu oraz w kilku innych 
dużych miastach Rosji, ugrupowania opozycyjne przeprowadzają antyprezy- 
denckie i antyrządowe demonstracje.

We wtorek wiec i msza żałobna-odbyły się przed gmachem ośrodka 
telewizyjnego "Ostankino”, gdzie podczas próby szturmu telewizji 3 
października 1993 roku zginęło 85 osób. W ceremonii wzięli m.tn. udział 
przewodniczący Komunistycznej Partii FR Giennadtj Żiuganow i były wice­
prezydent Rosji, obecnie lider ruchu "Dierżawa" Aleksandr Ruckoj. Ruckoj 
oświadczył, ze podczas starć w Moskwie 3-4 października 1993 r. zginęło od
1,5 do 2 tys. ludzi. Według danych oficjalnych, liczba ofiar śmiertelnych 
konfliktu nie przekroczyła 150.

NA ZDJĘCIU: zwolennicy rozwiązanej w października 1993 r. Rady 
Nąjwyższej we wszystkim winią Jelcyna.
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Zatrzymano podejrzanych 
o zamach na prezydenta

W pościgu za sprawcami zamachu na prezydenta Kiro Giigorova policja
macedońska zatrzymała do środy rano 6 podejrzanych o jego dokonanie_
podało ministerstwo spraw wewnętrznych w Skopje. Poinformowało 
jednocześnie, że zwrócono się do państw sąsiednich o pomoc w wyjaśnieniu 
motywów i podłoża zamachu na prezydenta Macedonii.

Radio macedońskie podało w środę rano, że stan zdrowia Gligorova "nie 
zmienia się". Nie potwierdzono do tej poiy oficjalnie informacji mówiących 
o tym, że w czasie zamachu 78-letni prezydent poza odniesieniem licznych 
ran stracił także oko.

Bośriia ^ : / |

Walki w różnych częściach kraju
Z różnych rejonów Bośni i Hercegowiny napływają informacje o walkach 

między siłami serbskimi a murałmańskiml 1 chorwackimi. W pobliża Sara* 
jewa muzułmańska armia rajdowa otworzyła ogień z ciężkiej broni na pozycje 
serbskie wewnątrz 20-kilometrowej strefy bezpieczeństwa wokół miasta, co 
spotkało się z potępieniem przedstawicieli sił ONZ.

Serbowie zostali zmuszeni do wy- Agencja prasowa bośniackich
cofania we wrześniu swej dęźkiej broni. Serbów SRNA podała, że czterech
z 20-kik>metrowej strefy wokół Saraje­
wa w yamian za wstrzymanie nalotów 
NATO na ich pozycje. Kierowany 
przez Muzułmanów rząd Bośni zgodził 
się do niewykorzystywania własnej 
ciężkiej broni do atakowania Serbów 
ze strefy bezpieczeństwa. Zobowiąza­
nie to zostało we wtorek złamane — 
stwierdzili przedstawiciele ONZ.

serbskich cywilów zostało ran­
nych, w tym trzech ciężko, podczas 
ataków muzułmańskiej artylerii 
rządow ej na re jo n  T rnova , 
położony na południowy wschód 
od Sarajewa.

B ośniackie rad io  rządowe 
podało, że armia muzułmańska 
zajęła dwie wioski w okolicy Mo-

•U ru  (Hercegowina) i zmmji 
Serbów do wycofania się. Ta 
rozgłośnia informowała o ciężkich 
atakach artyleryjskich i piechoty * 
mieście Sanski Most, dodając, żeiK 
ska rządowe utrzymały pozycje 
strefie.

w  Bośni północno-zadn^L 
Serbowie uzyskali znaczne zdobyć 
terytorialne, zajmując wioski wok̂  
miasta Kijucz, na terytorium zajętŷ
we wrześniu przez siły muzufana]^
i chorwackie. Dowództwo wojłkoi* 
Serbów tw ierdzi, że oddział* 
muzułmańskie wycofują się stamtąd 
w''ogólnym chaosie" i że walki trwjĵ

Komory 1

Francuska interwencja
"Żołnierze francuscy pozostaną na Komorach od kilku dni do kilku 

tygodni, mieszkańcy Komorów swe problemy powinni uregulować między 
sobą" — powiedział, komentując w środę francuską interwencję wojskową, 
francuski minister spraw zagranicznych Herve de Charętte.

11!
Francuska interwencja zbrojna 

jest odpowiedzią na pucz wojskowy, 
dokonany w zeszły czwartek przez le­
gendarnego najemnika francuskiego 
Boba Denarda, który po aresztowa­
niu prezydenta Saida Mohameda 
Djohara objął władzę na Komorach. 
Według miejscowych korespon­
dentów , usun ięc ie  prezydenta 
spotkało się z poparciem mieszkań­
ców Komorów, ale ich stosunek do 
najemników był niechętny.

Według doniesień, francuskie he­
likoptery wylądowały w środę o świcie 
w stolicy archipelagu Moroni, a inne 
jednostki dokonały desantu z moczą. 
Francuscy żołnierze szybko opanowali 
lotnisko międzynarodowe i teren 
wokół ambasady francuskiej, w której 
schronił się w ubiegły czwartek przed 
puczystami premier Komorów Caam- 
bi ei Yachourtu Mohamed. Interwen­
cja francuska dokonana została na jego 
wezwanie "w celu przywrócenia 
legalności kontytucyjnej" i zgodnie z 
francusko-komorskim układem ob­
ronnym z 1978 roku.,

Bob Denard schronił się w obo­

zie wojskowym w pobliżu stolicy, skąd 
wczesnym rankiem wyraził w wywia­
dzie radiowym skłonność do podjęcia 
rokowań — pod warunkiem, że jego 
żołnierze nie zostaną rozbrojeni. "Ich 
rozbrojenie to niebezpieczeństwo 
śmierci, w żadnym wypadku nie 
dopuszczę, by moi żołnierze zostali 
wymordowani” — powiedział De­
nard.

Jak się wydaje, podczas poran­
nych walk zginął co najmniej jeden 
Komoryjczyk, ranni zostali dwaj fran­
cuscy dziennikarze i ich kierowca.

Jakby świat cofnął się o ćwierć 
wieku — wyrwało się spikerowi czy­
tającem u w zeszły czw artek 
wiadomość, że Bob Denard stanął na 
czele kolejnego puczu na Komorach 
— siedemnastego od uzyskania 
niepodległości w roku 1975.

Bob Denard, 66-letni dziś były 
podoficer armii francuskiej, to legen­
darny najemnik, bohater komiksów i 
filmów, przez wiele lat faktyczny 

. władca archipelagu komorskiego — 
jednego z najbiedniejszych państw 
świata.

W roku 1992, głosząc, że 
przyszedł czas emerytury, Denard 
wrócił do Francji z wy gnania w Afiyct 
Południowej‘i oddał się w ręce 
sprawiedliwości, która w uznanym a  
mało dociekliwy procesie skazała go 
na 5 lal z  zawieszeniem. Sąd nieitanj 
się sprawdzać deklaracji DenanU, 
który twierdził, że od ochotniczej
służby podczas wojny w Indocfajnadi
w latach 50. do zamachu na tychże 
Komorach w roku 1989 zawsze 
działał w porozumieniu z francuskim 
wywiadem.

A działał głośno od chwili, gdy 
podczas secesji bogatej w złoto i dia­
menty Katangi, która oderwała się od 
Konga, stanął na czele najemników 
samozwańczego prezydenta Mocze- 
go Czombego. Psy wojny — jak | 
nazwał Denard swą nieliczną, ale zde­
terminowaną gwardię zaharton- I 
nych w bojach i bójkach obie­
żyświatów— dawały o sobie znać pny 
okazji każdego niemal zamacha i 
każdej "brudnej wojny" na Czarnym 
Kontynencie.

A  ich herazt ulokował się na Ko- I 
morach, gdzie przeszedł na błam i 
jako szef gwardii prezydenckiej nie 
tyle chronił swych szefów, co zmieniał 
ich według swego widzimisię. Poprze­
dnia interwencja Francji wykurzyła I 
go stamtąd w roku 1989, jak iię 
okazało, na krótka

Francja ^
W ybuchy jądrowe mogą zagrozić stabilności 

atoli Mururoa i Fantagua
Wybuchy Jądrowe mogą zagrażać 

stabilności struktury geologicznej w 
wulkanicznym regionie atoli Muru* 
roa i Fantagua, gdzie Franqja dokonu­
je doświadczeń atomowych— twierdzi 
we w torek  paryski "Le Monde", 
powołując się na badania wojskowe z 
roku 1980.

Według dziennika, mapa wojskowa 
sporządzona w 1980 r. w centrum 
doświadczeń na Mururoa ukazuje, że w 
strukturze geologicznej atolu pojawiły 
się poważne pęknięcia. Substancje ra­
dioaktywne poprzez te pęknięcia mogą 
przedostać się do oceanu i spowodować 
w przyszłości poważną katastrofę ekolo­
giczną— twierdzi "Le Moi>de".

Dziennik powołuje się na opinie 
nie wymienionych z nazwiska widu na­
ukowców, którzy nie znając wyników 
wojskowych badań wyrażają podobne 
obawy. W latach 80. grupa nie­
zależnych ekspertów również zwróciła 
uwagę na niebezpieczeństwo prze­
dostania się substancji promieniotwór­
czych do środowiska oceanicznego po­
przez rysy i pęknięcia: Nie wpłynęło to 
jednak na decyzję ówczesnego prezy­
denta Francji Francois Mittcrranda.

Obecnie oficjalni eksperci francu­
scy twierdzą, że niepokój z powodu rys 
w strukturze geologicznej atolu jest 
bezpodstawny. Zdaniem ekspertów na­
wet jeżeli wokół punktu eksplozji 
pojawiać się mogą siatki drobnych 
pęknięć, to ich zasięg jest ograniczony

i nie wpływa na solidność struktury ato­
lu, a 99 proc. substancji promienio­
twórczych zostanie uwięzionych w wa­
runkach absolutnego bezpieczeństwa 
we wgłębieniach, które ulegną zespole­
niu się w wyniku działania na nie bardzo 
wysokiej temperatury. Ci specjaliści z 
Komisariatu Energii Atomowej i dyre­

kcji Ośrodka Doświadczeń 
zwracają również uwagęi Sjoef 
nie zauważono w rc**onĴ w—oe#0*1 
poważnego wycieku rad łO ^J^^^  
badania niezależnych n»i*ji 
nie stwierdziły żądny®*1 
wpływów <lo*wa<tórfł 
mową na zdrowie Iudntjśc r v -
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j ^ ^ j jzkoląictwa polskiego na Litwie

gapach starych murów
okrężną, bo i i  znrósą OMV"n*------------------

S  mnie niezwykle ciekawa I  
B  „dana praa Oficynę "Odno- 
“f^ L U d y n ie  w 1987 roku. 

s gj j ,  Państwo Bajonowie, 2
POI!1*!®
* 2 J l i i l i p o d c M S S S n i J
? ,« « « « * * ! ta ' , *M P" * , n - * MU roku pastw o Bajorowie 

jjrtJwnież. Odwiedzili szkołę

11 " n*cz*«c^  dyrckl° '  
B  dal* pieniężny od rodaków z

'“ ftSiżki noii lytuł "Była laka 
^  i poświęcona jest działającemu 
I S  w lalach 1915-1939 gimna- 
QBJB Miśkiem u im. Elizy Orzeszkowej. 
Bdattaw, edygi jesl Ewa Sławińska 
„Zikotóclna. |  zbiorowym autorem 
__ echowania gimnazjum.

Wtfd uczennic gimnazjum sporo 
było reprezentantek innych naro- 
fanld i wyznań. Struktura ludności 
Wina pod względem narodowościowym 
tył, bowiem bardzo różnorodna. Jak 
podaje we w«tq>ie książki jej redaktor 
En Sawińska — Zakościelna, w roku 
1991 mieszkało tu około 66 proc. Po- 
tików, 28 proc. Żydów, 4 proc Rosjan, 
tyj proc. Białorusinów, 0,7 proc Li- 
nioówi 04 proc innych narodowości 
(«l II powszechnego spisu ludności 
Roczypospolilej Polskiej). Mimo że w 
tymaasie istniało dla młodziej pocho­
dnia niepolskiego 12szkół średnich (3 
pańflwowe i 9 prywatnych), a polskich 
tzkółfcyto 10 (5 państwowych, S prywat­
nych), wiele rodzin należących do 
mnigBOŚd narodowych posyłało swoje 
data do szkćł polskich. System wycho- • 
»wzy w Gimnazjum Elizy Orzeszko­
wejoputy tył na poszanowaniu różnych

religii i narodowości oraz stymulowa­
niu prawdziwych stoeunków przyjaźni i 
braterstwa, czemu— między innymi — 
dają świadectwo współautorki tej 
książki Tatarka iKaraimka.

Zróżnicowane też było grono 
pedagogiczne. Obok wysoko kwalifiko­
wanych nauczycieli, w początkowym 
okresie wykładali również lekarze i pra­
wnicy, obok gorliwych katolików na 
przykład pracowali ateiści, związani z 
ruchem ateistycznym. Jednak wszy­
stkich jednoczyła yvspólna idea — do­
bro młodzieży, rozumiane jako obo­
wiązek przekazywania wiedzy. Nie było 
to zadanie łatwe, bowiem brakowało 
wszystkiego na skutek ponad stuletniej 
niszczycielskiej i dyskryminacyjnej po­
lityki zaborców. W podobnej sytuacji 
znajdowały się wszystkie szkoły polskie 
w W ilnie, rozpoczynające swoją 
działalność jeszcze przed zakoń­
czeniem I wojny światowej.

Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej 
było w Wilnie pierwszą państwową 
szkołą średnią dla dziewcząt, dającą 
prawo wstępu na wyższe uczelnie. Na 
specyfikę tej szkoły wpłynął także 
zespół warunków geoetnicznych i hi­
storycznych na Wileńszczyźnie. Na­
uczyciele i wychowanki w znacznej 
części byli potomkami powstańców z 
1830 i 1863 r. urodzeni w głębi Rosji

Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej 
wywodzi się bezpośrednio z tajnych 
kom pletów  zorganizowanych dla 
młodzieży polskiej jeszcze w okresie za­
boru rosyjskiego przez wybitnych lumi­
narzy nauki i kultury polskiej.

Wiele z nich na długie lata związało 
się z gimnazjum im. E. Orzeszkowej 
jako nauczyciele lub dyrektorzy (S.
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — - 
w jęz. franc. 10.05 — S. 

“ Pefcor Siekiera'. 1030 — S. "Cad- 
W“. 17.05 — "Hałai ulicy”. 1730 — 
“*» Wtó». 18.00 — WiadomoSci.

~  Szereg. 18.30 — Rząd 
{®**ł0"ił... 18.45 — Wiadomości 
ni* ^  — Program dla dzieci.

-  TefeaiteL 20.10 — Nie ma
eo ty  na dobre nie wyszło.

-  Panorama. 21.00 — Sport. 
Remiod. 22.05 — Chwile z

i!"*® Mekasem. 22J5 — Koncert 
•Heiny deazcz". 23.20 — 

wieczorne. 2335 — -22T. 
„ J™  ■ponowy dla miiofciikńw piłki

^r»CKA IV, TV POLONIA 
w!:™ -  S. "Manuela". 7.30 — 

kręci". 16.00 — "Kon- 
opinowski" —  relacje z I  etapu 

17A) Magazyn katolicki (P ).
4  R elL-^czna jedynka (P ). 1730 
D̂ a n . '£ ! ™ y a ‘li'“  — program

(P). 18.00 —
(P). 18.15 -  Nowości 

^£®e. 18J0 - Filmy anim. 1830

5 g j ® i o
2 bliska. 20.00

- NBA.
- Świat

5. *t.l "Manuela". 2 1 .0 0 ^ ^  
kręci". 2150 — 

(f) 22j q ^ Uc- 22.00— Panorama 
W  ^wartkowy teatr satell- 

2 Kazimierzem Kutzem 
N o J ^ ^ o n e  krwią" (P). 0.15 — 

Cha? piąick (**)• 0.23 — TCon- 
0 — relacja I etapu 

h  1 publicystyczny"
"Ponuulr *nor*ma (P). 2.25 — 
h  (P). 230— "Za metą"

ro,anne koło. 9.00 — TV 
?* "®ez ‘tomu jest źle". 

J?(> 17.20— Karaoke i inni.
muz. "Wszystko". 

>  j j “nim. 1835 — S. "Bez 
Bs&3® — "Na jednym 
" 20 00 -  Czas. 2(X45 

l^ J V I»oiue. 21.00—Film fab. 
ft.^1  Wod/ '  (Anglia). 2230 
^ ^ ^ o n i r i "  (l). 2 3 .1 5 - 

' ^R eelm oize1.
TEtE-3

S.'J *J0C ?N (“ «•)■ 8 “  -  FK”  
*̂ Vka;.. Santa Barbara". 930 

' “owo. 10.00— Brytania z

bliska. 17.00 — Teletekst. 1730 — S. 
"Buntownik 2". 1830— S. "Okavango". 
19.00 — Wiadomości. 1930 — 100 
proc 1930— S. "Santa Barbara". 2030
— Film anim. 21.00 — Wiadomości.
21.15 — Nowości sportowe: 2 1 3 0 —  
F ilm  fab. "G olem ". 23 .00 — 
Wiadomości. 23.15— Nowości sporto­
we. 2330 — Dzikie Południe. 24.00 — 
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
7.00— 1030— "Studio 300". 7.00 .

— Ekspres poranny-1. 8.25 — S. "Ka­
meleony". 8.55 — Ekspres poranny-2 
930 — S. "Kopciuszek". 10.20 — Mój 
dom — moją twierdzą. 18.00 — Pro­
gram, anonse. 1830  — S. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — S. "Kopciuszek". 
1930 — Program "Auto". 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Film anim. dla 
dzieci. 2030— Muzyka. 21.10 — Film 
fab. "Akceleratka". 2230 — Anonse, 
muzyka. 22.45 — S. "Kameleony".
23.05 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.2S — Nowości postmuzyki. 8.40 

— Kanał muzyczny. 8 5 0 —ProgramJE. 
Sagałajewa "W świede ludzi".9.40— S. 
"Jeden do dziesięciu". 10.10 — Patrol 
drogowy. 10.20 — Nowy Jork! Nowy 
Jork!. 10.50 — Kurs dolara. 1035 —  
Film fab. "Nocny upał" (2). 1135 ■— 
90x60x90. 12.10 —-■ Program z okazji 
Dnia Nauczyciela. 13.45 — Apteka.
18.00— S. "Jeden do dziesięciu”. 1830
— Wiadomości. Dziś w miasteczku.
18.45 — Tablica ogłoszeń. 1830 — 
Film fab. "Drobnostki życia" (1). 19.25
— Sport tygodnia. 1935 — Film fab. 
"Śledztwo prowadzą znawcy". 2130 — 
Film fab. "Nocny upał" (3). 2230 — 
Program  o energetyce. 23.45 —• 
Wiadomości. Dzisiaj w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00— Dziennik. 

8.15— S. "Kobiela z tropików". 9.05 — 
"Jeden na jednego". 9.50 — Klub 
podróży filmowych. 10.40 — Przy­
smak. 11.00 — Dziennik. 11.10 — 
"Mir". 12.00 — Film fab. "Przygody 
Sherlocka Holmesa i doktora Watso- 
na" (2). 13.00— Film fab. "Droższe nad 
życie". 14.00— Dzienriijc. 14.45— Pro­
gram na Dzień Nauczyciela. 15.45— S. 
"Helene i chłopcy". 16.10— Lekcja ro­
cka. 1630 — Siedem dni w sporcie.
17.00 — Czas. 17.20 — S. "Kobieta z 
tropików”. 18.10 — Godzina szczytu. 
1835 — Loteria "Milion". 19.00 — 
"Nieza kończona sztuka". 19.45 — Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas. 2030 — 
Retrospektywa filmów N. Michałkowa.
23.00 — Dziennik. 0.25 — Program

i młodości
Kościałkowski, J. Maciejewiczowa, J. 
Rodziewiczowa, W. Walicka, Z  Pasz­
kowska, A. Bohdanowiczówna, T. Za­
krzewska), co miało znaczący wpływ na 
poziom /nauki i atmosferę w szkole. 
Pracowali tu profesorowie tej miary, co 
S. Pigoń, S. Cywiński, W. Tatarkiewicz, 
J. Oko.

Pierwsza matura w gimnazjum da­
tuje się rokiem 1917, ostatnia — 1939.

Potem była burza wojenna, która 
zbierając krwawe żniwo na narodzie 
polskim nie ominęła też "Orzeszkó- 
wek". Jedne zginęły, innych wicher wo­
jenny porozrzucał po świecie. Ale bo­
daj każda z nich oczyma duszy widzi 

"wieże kościołów na nieba fiolecie, 
przy Matce Ostrobramskiej

zapalone Świece, 
białą mgłę zawieszoną w

kwitnących jaśminach 
i ciepły letni wieczór, co zapadł 

nad Wilnem" 
Spotykają się często, utrzymują ze 

sobą kontakty listowne, urządzają zjaz­
dy koleżanki. Owocem tych spotkań 
stała się książka p .t "Była taka szkoła".

Oto fragment wspomnień jednej z 
"Orzeszkówek", Janiny Piórewicz —  
WeyssenhofTowej: "Zatem 1968 roku 
odwiedziłam Wilno. Znalazłam się na 
dawnym placyku O rzeszkow ej. 
Przeszłam obok zamkniętej bramy 
kościoła św. Jerzego naszego ucznio­
wskiego kościoła, gdzie co niedzielę o 
godz. 930 uczestniczyłyśmy w obowią­
zującej Mszy świętej. Jakże blisko było 
stamtąd do naszego gimnazjum. Serce 
mi biło, kiedy nieśmiało uchyliłam 
furtkę wiodącą na dobrze mi znane 
podwórze. Jak zwierzątko pociągnęłam 
nosem — szukałam zapachu murów i

muzyczny. 035 — Film fab. "Droższe 
nad życie"..

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 1035 — Domowe przed­
szkole. 1030 —i Gimnastyka buzi i 
języka. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 — "Rewir Wolffa" — 
serial kryminalny prod. niemieckiej. 
1130—  Muzyczna Jedynka. 1200 — 
Gotowanie na ekranie 12.20—T o  jest 
łatwe. 1230 — Kwadrans na kawę.
12.45 — Żyć bezpieczniej. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Magazyn notowań. 13.40 — 
Czwartkowe spotkania z przyrodą. 
1530— Program dnia. 16.00 — Potop 
popu — magazyn muzyczny. 1630 — 
"Maszyna zmian" — serial TVP. 17.00
— Dla młodych widzów. 17.25 •— Dla 
dzieci. 1730 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Filmidło. 18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.05 — "Tata Major* — 
serial komediowy prod. USA 1935 — 
Magazyn katolicki. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości. 21.10 — 
"Żar tropików"— serial prod. kanadyj- 
slco-izraelskiej. 2205 — Wieczór pub­
licystyczny. 23.00 — "Życie na czerwo­
no" — se ria l dok. M ichała 
Bukojemskiego. 23.20 — Diariusz 
rządowy. 23.30 — Pegaz — tygodnik 
kulturalny..24.00 — Wiadomości go­
spodarcze. 0.20 — "Kino europejskie"

.— serial dok. prod. angielskiej. 1.20— 
"Uparta Wiktoria". 2 1 5 — Hity Jedyn­
ki.

PIĄTEK, 6 PAŹDZIERNIKA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — S, 
"Inspektor Siekiera". 15.30— Litewska 
piłka nożna. "Żalgiris EBSW" (Wilno)
— "Banga" (GargZdai). Podczas prze­
rwy — film anim. 17.20— Nasze kroki. 
Franciszek Smuglewicz. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — S. "Inspektor 
Siekiera". 18.35 — Lekcja jęz. ang.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Program dla dzieci. 19.15— Sześć kon­
tynentów. 19.40 — "...oponuj!". 2030
— Panorama. 21.00 — Sport. 21.15 
Estoński wideofilm fab. 21.40 — Aleja 
Laisves, 22.05 —Telegra "Drogi sukce­
su". 23.00 — Wiadomości wieczorne.
23.15 — Francuski film fab. "Strach 
nad miastem".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.00 — S. "Manuela". 730 — S. 

"Tak świat się kręci". 16.00—"Konkurs 
Chopinowski" — relacja z I etapu (P).

rosnących dokoła boiska starych topo­
li, gubiących latem puchy..."

"Orzeszkówki" wicher wojenny i 
dziejowy rozrzucił po całym święcie. 
Ale nie może to być, by ani jedna z 
wychowanek tego gimnazjum nie 
została w Wilnie Cieszylibyśmy się 
bardzo, gdyby któraś do nas — jeśli 
dojdą ją  te słowa — odezwała, bo 
przecież Gimnazjum im. Elizy Orzesz­

kowej, to ogromnie ważna karta w hi­
storii polskiego szkolnictwa w Wilnie 

Łucja BRZOZOWSKA

NA ZDJĘCIACH: gmach Glmria* 
{|um przy placu FI Orzeszkowej w la­
tach 1920-1933; gmach Cimnaąjum 
im. K. Orzeszkowej przy uL A. Mickie­
wicza w lutach 1933-1939 (obecnie 
mieści się tu Konserwatorium).

Rcpr. T. Wainkwicz

1630— "Góralu, czy ci nie żal"— film 
dok. (P ). 17.00 — "Krzyżówka 
szczęścia" — teleturniej (P). 1730 — 
Reportaż (P). 18.00 — Teleexpress 
(P). 18.15 — Nowości bałtyckie. 18:20 

■— Filmy anim. 1830— Film fab. T r a ­
picie! duchów". 20.00— "Za rogiem..." 
Dziewiątka starych anegdot. 2030 — 
S. "Manuela". 21.00— S. "Tak świat się 
kręci”. 21.50 Nowości bałtyckie 
2200 — Panorama (P).

LNK
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05 S. "Bez domu jest źle".
17.00 — Czas. 17.20 — "Radzieckie 
kroniki". 18.10 — Film anim. 1835 — 
S. "Bez domu jest źle". 1930—"Czarny 
piątek". 20.00 — Czas. 20.45 — TV 
shop. Anonse 21.00 ■— Telegra Tak. 
Nie". 2135—"Rowerowe show". 2220

-— "Wszystko!". 22.45 — Film fab. 
"Niebezpieczna kobieta" (1).

TELE-3
730 — CNN (ang.). 8.00— Film

anim. 830 — S. "Santa Barbara". 930
— Życiorysy. Film dok. "Dwie blon­
dynki o tragicznych losach". 17.00 — 
Teletekst. 1730 — S. "Buntownik 2". 
18.20 — "Nauka i technologia". 18.40
— O kno na przyrodę. 19.00 — 
Wiadomości. 19.20 — 100 proc 1930
— S. "Santa Barbara". 2030 — Film 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 —  
Nowości sportowe 21.30— S. "Góral- 
2". 2230 — W świecie rozrywki. 23.00
— Wiadomości. 23.15 — Nowości 
sportowe. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
-7.00  10.30 — "Studio 300".

7.00 — Ekspres poranny-1. 7.20 — 
Film dok. 8.25 — S. "Cioteczka Flet- 
cher". 9.15 — Ekspres poranny-2. 
9.30— S. "Kopciuszek". 10.20 — Mój 
dom — moją twierdzą. 18.00 — Pro­
gram, anonse. 18.10 — Film dok. 
Ig.40 — S. "Kopciuszek". 19.30 — . 
TO P 40 Niem iec. 20.00 
Wiadomości. 20.20— Filmy anim. dla 
dzieci. 20.40 — Program dla dzieci 
"Akademia nicponi". 21.00 — Ciote- 
czka Fletcher". 21.45 -  S. "N«reszae 
dzwonek!". 22.35 — Wizja. 23.05 — 
Wiadomości. 2330 — S. "Policjanci z
M iam i". 0.20 — Playboy.

WILEŃSKA TV
8.25 — Nowości posimuzyki. 8.40

— Kanał muzyczny. 9.10 — Kineskop.
9 40 — S. "Jeden do dziesięciu . 10.03
—Patrol drogowy. 10.20—Sport tygo­
dnia. 1030 — Kurs dolara. 10.55 — 
Film fab. "Nocny upal" (3). 1155 
90x60x90.1210 — Film fab. "Limita .
13.45 — Apteka. 18.00 — S. "Jeden do

dziesięciu". 1830— Wiadomości. Dziś 
w miasteczku. 18.45 — Tablica 
ogłoszeń. 1835 — Film fab. "Drobno­
stki życia" (2). 19.25 — Film fab. 
"Śledztwo prowadzą znawcy". 22 35 — 
Patrol drogowy. 2245 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.00— Kanał mu­
zyczny. Igor Talków.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

8.10— S. "Kobieta z tropików". 9.10— 
"Niezakończona sztuka". 9.40 — Po­
ranna gwiazda. 10.25— Dopóki wszy­
scy w domu. 11.00 — Dziennik. 11.10
— "Mir". 1200 — Film fab. "Przygody 
Sherlocka I lolmcsa i doktora Watso- 
na". 1235 — Film fab. "Droższe nad 
życie". 14.00—Dziennik. 14.15—Film 
anim. 14.45 — Nowe realia. 15.10 — 
Film-bajka. 16.30 — Siedem dni w 
sporcie. 17.00— Czas. 17.20 S. "Ko­
bieta z tropików". 18.10 — Człowiek i 
prawo. 1830 — Dzikie póle 1835 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobranoc dzieci.
20.00 — Czas. 2035 — Mim fab. N. 
Michałkowa "Niewolnica miłości".

— Pogląd. 23.00—  Dziennik. 
0.20 — Film fab. "Pogotowie". 055 — 
Film fab. "Droższe nad życic"

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole 11.00 — "Star Trek —  następne
pokolenie" — serial s-f prod. UiA.
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00 
Od niemowlaka do przedszkolaka.
12.15 — Zrób to razem z nami. 12.30
— Program polonijny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 -  Agrobiznes.
13.15 — Magazyn Notowań. 13-40' — 
1530 — Cypr gościem Telewizji Edu­
kacyjnej. 1530— Program dnia. 1^00
— Muzyczna Jedynka. 16.30 — Moda 
na sukces" — serial prod. USAJgOO
— Rock raport. 17.25 -  Dla dzień. 
Ciuchcia. 1730 -  Kalendarium XX 
wieku. 18.00 -  Telcexpress. 18.20 — 
Tata, a Marcin powiedział. 18-W — 
Goniec -  tygodnik kulturalny. 18.45 
-P om oc domowa. 19.05-Randkaw 
ciemno. 1930-Z u lu
na 13.20.00— Wieczorynka "Mordzia  ̂
ki" 20 30 — Wiadomości. 21.10 
"Francuski łucznik" —iic  a 22 55—Puls dnia. 23.10 
WC kwadrans. 23.30 — MdM, ayli 
Mann do M.icn,y M.lcm» do 
24 00 — Wiadomości. 0.20 — Parada
„„dziada. 035- " B jd i  
TowarzyKU--_0.40-RqponaLl.05
"Mordercza rozgrywka — film fab. 
pn>d. USA 2.45 — Goniec—tygodnik 
kulturalny.
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Sport
Piłka pod koszem

* Rewanżowy mecz drugiej rundy 
rozgrywek o Puchar Europy w koszy­
kówce mężczyzn drużyna "Olimpaa" 
P1 u n ge grata w Moskwie z miejscowym 
"Dynamo". W pierwszym spotkaniu na 
własnym parkiecie litewscy koszykarze 
wygrali — 81:77. W rewanżu poszło 
gorzej — Litwini przegrali — 75:87 
(41:40) i odpadli z rozgrywek.

* Koszykarze "Nobileau" 
Włocławek awansowali do trzeciej 
rundy Pucharu Europy. W 
rewanżowym spotkaniu pokonali u sie­
bie po dwóch dogrywkach węgierski 
zespół KC Koermend — 87:60. -

• D. Rodman, "zły chłopiec* NBA, 
postanowił opuścić szeregi San Anto­
nio Spurr i przenieść się do Chicago 
Bulla. Koszykarz w ostatnich czterech 
sezonach wygrał klasyfikację na najle­
piej zbierającego piłki z tablic W jego 
miejsce "Byki" oddały środkowego W. 
Perdue.

Hokejowa MŚ na Litwie
W Budapeszcie z udziałem przed­

stawicieli 48 federacji narodowych 
odbył się kongres Międzynarodowej 
Federacji Hokeja na Lodzie, na 
którym zatwierdzono terminarz mi­
strzostw świata i Europy. Przeprowa­
dzenie jednej imprezy powierzono Li­
twie. W dniach 25-31 marca 1996 r. w 
Elektrenai i Kownie odbędą się hoke­
jowe mistrzostwa świata grupy "D".

Srebro Juniorów
W Bratysławie zostały rozegrane 

pierwsze mistrzostwa Europy ju­
niorów w czwórboju nowoczesnym 
(bez jazdy konnej). Bardzo dobrze wy­
padli tam pięcioboiśd Litwy. Drużyna 

■ w składzie A. Zutkis, T. Aliulis i T. 
Źemaitis zgromadziła 11953 pkt i 
wywalczyła srebrny medal Mistrzami 
zostali Węgrzy — 12512* a na trzecim 
miejscu uplasowali a ę  Włosi— 11818. 
W klasyfikacji indywidualnej najlepiej 
wypadł T. Źemaitis zajmując czwarte ' 
miejsce.

Orają handbollścl
Odbywają się mecze eliminacyjne 

do przyekróznych mistrzostw Europy 
w piłce ręcznej mężczyzn. Największą 
niespodziankę sprawili Jugosłowianie 
pokonując mistrzów świata — Fran­
cuzów — 25:18. W innym meczu tej 
grupy Belgia pokonała Białoruś — 
20:18. A oto pozostałe wyniki: Austria
— Chorwacja — 24:29, Turcja — 
Słowenia — 23:23, Słowacja — Węgry
— 27:27, Macedonia — Czechy — 
2727, Szwajcaria — Dania— 26:26.

MŚ w  gimnastyce 
aportowa)

Podczas odbywających się w 
japońskim mieście Sabae mistrzostw 
świata w gimnastyce sportowej w kon­
kurencji mężczyzn po zaprezentowa­
niu się 19 zespołów w programie obo­
wiązkowym prowadzi nadal Japonia, 
wyprzedzając obrońców tytułu —  
Chińczyków oraz USA. Liderem w kla­
syfikacji indywidualnej jest w dalszym 
ciągu Chińczyk Li Xiaoshuang.

Z  zawodniczek, które dotychczas 
zaprezentowały program obowiązko­
wy, na czele znajduje się 5-krotna mi­
strzyni świata i Europy, Rumunka G. 
Gogean. Na prowadzeniew rywalizacji 
zespołowej wyszła Rumunia przed 
USA i Chinami.

W  kilku wlerazach
• W meczu o szachowe mistrzostwo 

świata w czternastej partii G. Kasparow 
pokonał V. Ananda i prowadzi 8^5,5.
_ * W drugim swym meczu superligi 

tenisa stołowego Niemcy doznali dru­
giej porażki, tym razem ze Szwedami

3:4.

-[ Ogłoszenia )-
5 października 1995 r.

•tr.

'M il®
Ukochanemu 

ks. Dariuszowi 
STAŃCZYKOWI

z okazji Dnia Urodzin szczęścia, 
zdrowia, dużo słonecznych 

pogodnych dni oraz wytrwałości w 
służbie Bogu i ludziom tyczą

parafianie Szumska

Znad Wilił i

Radio 7334/103.8 FM

7.M, 100, * 00,11.00,1X00.15.00,
17.00, 20.00, JŁ00 - 

Wiadooioid po potoku i rosyjsku
4.05 • Radio- Budzik
7.1$ - Poranny przegląd prasy 
7JO - Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.45 • Koakun-zabawa "Dzidaica" 

(wtorek)
ŁIS - Horoskop
945 - Salon polityczny Radia
*Zaad Wilii* - program Cł Okińoyca
9.45 - Stówo niedzielne (aiedziels)
10.00.12.00.14 00,14.00, ta.00.
21.00 ■ Wiadomości po pobfcu i

10.05 Konkun poranny 
“Sentencja dnu*

10.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Sure, ale jare* (aiedziels) 
1X30,15.30 - WiadooMŚd lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii*
14.05 • Zwariowana Dziewiętnastka • 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

(sobota)
16.30 • Program muzyczny

“Na wileńską nutę* (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
1105 ■ Konkurs *31 Tsk* 
t*.00 - Koncert żyaeri
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dta dzieci

(sobota, niedziels)
21.05 • Konkurs wieczołny
22.05 - Polska lista przebojów 

"Chcemy być sobą* (czwartek)
22.05 • *lnny wymiar rzeczywistości*

znaczenie snów (piątek) 
2JJS - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii*: 

2054 Vilnius, al. L«i*vts 40 
tel. / (aa 42 94 45

(Za/n. 1340}

EKRANY
SKALVUA —  I sala —  "Biegnąca 

zakonnica" (Anglia, kom.) —  o 11.30.
13.15, 15. 18.45.2ai0. "Ptfkna niazna- 
joma" (Polska-Rosja, melodr.) — 5-8.X —  
o 18.30. Z cyklu Imiona I twarza": Xot 
przaz Atlantyk*. II aaia —  "Studenckie 
wakacje* (USA. kom.) —  o 11. 14.40.
16.30.20.10. "Faworyci Kaifżyce" (Fran­
cja) —  o 12.45, 18.15.

UETUYA —  "W pułapce popiołu* 
(USA) — 5-6.X— o 12.14.16.18.20; 7X  

. — 012.14.16. Premiera filmu "8lo Jedne 
noc". Spotkanie z aktorami francuskimi
—  7X —  o 19. 8.X —  o 12; 14.30, 17.

. 19.30.
HELIOS —  I aala —  "Wewnętrzne 

•Ha* (USA, fant) —  o 10.50. 12.40. 
14.30,16.20. 18.10, 20. U sala —  "Fran­
kenstein Mery SchellP (USA. fant hor­
ror) —  o  11.10 (zniżka 50 proc.) —  o
13.20.1630.18.10, 20.

VIDEOSALON— *Chlńeka kamaau-
tra" (USA, erot) —  o 10.40, "Portowy 
szczur* (USA)— ó 12£0. *Wodny śwlaT 
(USA) — o 16. "Widok" (USA) — o 18.20. 
■Kong* (USA) —  o 14.20£0.

VILNIU8 —  "Zwariowani chłopcy 
(USA. kom.) —  5.X —  o 11.10, 13£0.
15.30. 17.40. "Jeelenne legendy" (U8A)
—  6JC— 011.45.14.15,16.45; 7-8J<— o 
11.45, 14.15, 18.45, 19.15. 5.X — Ucie­
chy życie Intymnego" o 19.50. 6.X —  ’ 
"Krołd w nocy" (Litwa)— 019.50. WhoOu 
w godz. 11-20 —  kiermasz.

PEROALŻ —  ■Ucieczka* (USA) —  
5JC —  o 12. 14, 18. 18. 20. "Zwariowani 
chłopcy" (USA. kom.) —  6-8X —  o 12,
14.16, 18.20.6-6.X —  w hoNu —  dysko­
teka.

LAZDYNAI— "Piraci XX włoku" (Ro­
sja) —  5-6.X —  o 15.30, 7X —  0  13.30.

AU&RA —  "Niebezpieczna gra" 
(USA. erot) —  5-6 X —  o 10.30. 14.10. 
17.50; 7-6JC —  O 10.30, 14.10. 18.10. 
"Mlło4ć — to brorf* (USA. erot) —  5-6.X
—  o 12.10,15.50,19.30.7-8J(— o 12.10* 
19.50. "Zna|omość (Indie, melodr.) 7-8.X
—  0 15.50.

DRAUOYSTt —  "Ekatermlnatorzy- 
2" (Argentyna, kom.) o 15.16.40. 'Wyro*" 
(Indie, melodr.) o 18.20.

Y1DE08ALA (ul. Ozo4. let 77-09-87)
—  "Amarkord"— 5 X o 17.15. "Emanue 
la-2* (erot mełodr.)— 5J<— o 19.30. "Lot 
nad kukułczym gniazdem" —  7-8.X o
15.30. "AmedeueZ" —  6-8-X o 18.

DROBNE ZA DARMO 
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Uwaga!

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon  .......      — ................

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu 
treścią ogłoszenia proalmy go wyciąć I wysłać na sdroo rs* 
dakcjł.

2096 Vłlnlus, Lalsv4s 60,
"Kurier Wllańaki*. dział reklamy, tel. 42-69-63.

ZAPRASZAMY 
na kursy kierowców kategorii 

(A ,B ,C (B ,C )E .
Vllnlus, tel. 51-22-55.

(Zam. 1297)

Szybkie ł efektywne 
NAUCZANIE 

języka litewskiego.
Sprzedaż audiokaset (250 Lt). 
Yilnlus, tsL 44-04-96.

(Zam. 1303)

Do dnia Wszystkich Świętych 
WYKONAM I USTAWIĘ 

pomniki, nagrobki I ogrodzenia. 
Yllniua, teł. 46-20-76.

(Zam. 1306)

ZAŁATWIAMY 
dokumenty podróży dla grup 

oraz Indywidualne do Rosjł, na 
Ukrainę, Białoruś.

OFERUJEMY 
podróże komercyjps do Moek- 

wy, na Ukrainę, na Węgry. Zatrud­
nimy agentów w Innych miastach 
(licencja 001067).

YUnlus, teł. 44-15-55.
(Zam. 1308)

SPRZEDAM 
1-pokojowe mieszkania w bur- 

sie przy ul. Tlzenhauzo.
Tel. 81-39-59.

(Zam. 1315)

KUPIĘ
3-pokoJows mieszkanie w nowej 

dzielnicy.
Teł. 61-40-14.

(Zam. 1316)

CENTRUM SZKOLENIA . 
KIEROWCÓW 

organizuje kursy kategorii A, B, 
C, D, E.

TsL 57-13-48, 45-76-58, 76-31- 
76.

(Zam. 1322)

Jubilerski sklep "PERLAS" tym. 
PUJE I SPRZEDAJE wyroby Ju* 
lerskle; skupuje brylanty, 
platynę, pallad, srebro.

VUnius, ul. Naugarduko 30, w 
26-15-56.

(Zam. i32ą

BIURO 
ZATRUDNIENIA 

pomaga znaleźć pracę w Wil­
nie.

Vllnliis, uL Kauno 15, lal 
71.

(Zam. 1334)

ORGANIZUJEMY 
PIELGRZYMKĘ 

do Fatimy I Lourdes.
VUnlus, tei. 61 -34-24.

(Z*m. 23Ą

SPRZEDAJĘ 
samochód GAZ-52.
TeL 46-15-24.

(Zam. 84-Df

Zatrudnię
pomoc domową 

do opieki nad 
dzieckiem.

Vilnius,lcL 23-39-87.
(Zam. 1332)

TANIO
wizy do Rosji, Ukrainy, WNP —  

krótkoterminowe, wielokrotne I ro­
czne.

Vllnlue, ul. Uubarto 3, tal. 73-54- 
39.

(Zam. 1310)

Składamy wyrazy najgłębsze-
go współczucia nauczycielce

Jołdanie WINCEL
z powodu śmierci Ojca 1 po­

j e ^ -  dzlelamy Jej ból.
Uczniowie kl. llb i ich rodzice oraz

• zespół Wojdackiej
szkoły-przędszkóla

KALENDARIUM
•  Czwartek (5.X) jcsl 278 dniem 

1995 r. Do końca roku 87 dni.
I Znak Zodiaku — Waga.
|  imieniny. Apolinarego, Igon, 

Placyda, Rajmonda.
• Wschód Slorica — 627. ndiM 

— 17.47. Dhigntt dnia 11 j o t  20 
.min.

Litewska Służbo llydroncicfr 
roiogiczna przewiduje na 5 p»*‘ 
dziernika zachmurzenie z 
jaśnienia‘mi, bez opadów. Wi*** 
południowo-wschodni, 
Temperatura 16-18 stopni j 1  

W ciągu następnych dwóch doii **• 
cho i ciepło. Temperatura w pocj 
w dzieli 15-20 stopni, i

#  K l R IE R  W ILEŃSKI

Wydawca 
ZSA “Kurier Wileński"

Drukuje Psństwowe 
Przedsiębiorstwo „Speuda"

Redaktor n aczelny  
C zesław  MALEWSKI

Nasz sdres:
. Lałsv6s pf. 60. 2056 Vllnlua, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 

ISSN 1392-0405 
SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-0* 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: j>olltyczny, problemów społecznych — .42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, ■ktu*1’ 
noścl krajowych — 42-79-64, życia wsi — 42-79-68, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-7* 
stołeczny, kultury— 42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny”— 42-79-56, literatury 1 •z,u 
— 42-79-88, listów 1 interwencji — 42-69-65, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. K o r e s p o n d u j  

na rejon wileński — 42-79-68,45-03-95, solecznlckl — 52-780, ówięclariskl — 47-59-49, |g P  
1 szyrwlnckl — 42-69-65,47-04^5,. fotokorespondencl — 42-90-81.

Ogłoszenia 1 reklamę do 'Kuriera Wileńskiego' przyjmuje się pod adresem: 
D o m  Prasy, Lalsyis pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treić ogłoazad redakcja nip 
odpowiada. Opinia czytelników za­
warta w Ich listach nie za waza aą 
zfełełne z opinią redakcJL

Dyżurny redaktor ^ / 

Jerzy SURWItO


